.oOniec wojny, 


początsk polsko-czeskiego procesu. 
(Z powodu umewy podpisanej w Paryżu). 


Kraków, 7 lutego. 


Wojna czesko-polska, z chwilą zawarcia ro- 
kejiiu w Paryżu, faktycznie skończyła się, roz- 
począi się natomiast polsko-czeski proces. 

Warumkami rozejmu tego, polska opinia pu- 
bliczna nie tylko nie jest zachwycona, ale prze- 
ciwnie, jest mim gsiugznie wzburzona do głębi. 
Warunki te wywoiujęą w duszy polskiej doj- 
mujące uczucie krzywdy, zawoda, upokorzenia, 
podczas gdy Czechom dają znaczną dozę saty- 
piakcyi, pozostawiając pod ich zarządem linię 
kolejową od Bogumina aż do Cieszyna. 

2 warunków wynika, że Czesi w nagrodę za 
swój gwai za ewọ bazczeiną zaborczość i zdra- 
dę haniebną otrzymują do rąk swych, wpraw- 
dzie tylke chwilowo, śląskie Zagłębie górnicze, 
uczuciom krwawej ironii odbija sią w sercu 
polskiam., 

Cieszymy sio oczywiście, iż w obronie pol- 
skiego Śląska nie będziemy już musieli prze- 
lać ani jednego z drogocennych rubinów krwi 
polskiej, pragnęliśmy jednak, aby to się stało 
mie za cenę naszej krzywdy 1 upokorzenia, a 
przy udziale trynmiu naszych zdradzieckich 
wrogów. 


Rozumiemy, iż prowizoryczny ton uklad nie | 


przesądza wcale przyszłego losu Śląska, ani 
granie 1 praw Polski do niego; rozumiemy da- 
lej, iż jedynym celem tego układu była chęć 
położenia jaknajrychlej kresu roziewowi krwi 
i z tego idealnego punktu wychodząc, potrafi- 
my ocenić jego znaczenie i dobrą wolę pośre- 
dniczęcych w sporze czesko-poskim państw ko- 
alicyjnych, ale mieliśmy prawo oczekiwać, iż 
nawet ten chwilowy wyrok wypadnie dla nas 
korzystniej, aniżeli wypadł; że na terenie, obję- 
tym inwazyą czeską, mocą wyroku koalicyi 
przywrócone będzie natychmiast, aż do ostate- 
cznego rozstrzygnięcia, conajmniej „status quoe“ 
z przed okresu inwazył, uświęcone listopado- 
wą umową połsko-czeską, 

Tak się, niestety, nie stało. Nie wiadomo na 
razie, komu klęskę mamy przypisać, już dziś 
jednak nurtuje w głębinach duszy naszej żal, 
iż koalicya umie się troskliwie obchodzić z mi- 
łością własną szeńciomiłionowego narodu czo- 
skiego, z którego losami wiążą ją jej poważne 
rachunki polityczne, nawet wtedy, gdy zbytnia 
ta troszliwość musi nieuchronnie zadrasnąć 
ammbicyę 30-milionowego, a więc pięciokrotnie 
Hczalejszego, niż Czesi, narodu polskiego. 

Stwierdziwszy ten smutny dla nas fakt, po- 
zostaje nam czekać na rozstrzygnięcie procesu 
naszego z Czechami, wytoczonego przed trybu- 
nal kongresu pokojowego. 

Nie wolno nam wątpić, że proces ten skoń- 
czy sio naszym całkowitym tryumiem, że we 
władanie nasze wejdą nie tylko obszary, przy- 
znane nam znaną umową polską z Narodnim 
Wyborem, ale i ta część polskiego etnograficz- 
nie Śląska, aż po Ostrawicę, która znajdowała 
się już po zawarciu ugody polsko-czeskiej w rę- 
kach Czechów. 

Posiadamy w swych rękach — nie mówiąw 
już o polskich — tyle świadectw.. czeskich, do- 
kamentujących przynależność spornego dziś 
Gbszaru ziemi śląskiej do Polski, iż żaden wy- 
Tok, wytrącający nam z rąk te prawa, nie 
miałby siły żywotnej i tylko przemocą, na krót- 
ki okres czasu, mógiby być wcielony w życie. 

Po naszej stronie słuszność i sprawiedliwość, 
po przeciwnej zaś gwałt, umotywowany jedynie 
nieoniełznaną, iście krzyżacką pożądliwością. 
W tych warunkach, nie tracąc jeszcze wiary 
w sprawiedliwość koalicyi, możemy i powin- 
niśmy oczekiwać wyniku procesu, jako naszego 
narodowego tryumfu. 

Tryumf ten jest konieczny już choćby z tego 
Svzględu, aby Czesi, a na ich przykładzie i inne 
zaborcze n dy poucentne zostały, iż używanie 
Gwałiu grzeciy sprawiedliwości 1 prawu nie 
Cyiaca Się wieży, gdy nad tałością stosunków 
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międzynarodowych czuwa oko zwycięskiej koa- 
licyi 

Przegrana procesu przez Czechy, odnośnie do 
obszarów polakiego Śląska. pociągająca za sobą 
opuszczenie zagrabionych terenów i wynagro- 
dzenie wszelkich szkód i strat inwazyą oraz 
zbrodniczem postępowaniem .żołdactwa czeskie- 
go spowodowanych, winna być dla naszych 
zdradzieckich pobratymców zasiużoną ze 
wszech miar karg. 

Innego wyroku naród polski nigdy nie zro- P, 
zumie i nigdy ge w swej duszy mio usankcyo- Energiczny proiest uchwalono też na Radzis 
nuia - (—o0kl). m. Krakowa, o czem piszemy osobno. 


| —5EE[E£E=5 (4 ' rza 


Umowa paryska 
nie przesądza kwestyi przynależności Siąska cieszyńskiego. 


Warszawa. (PAT) Prez. min. Paderewski o- | sprzymierzonych (alliee et associee) przedstawi. 
trzymał nast, telegram isurowy z Paryża z da- | ciele wielkich mocarstw stwierdzają obieżnieę 
ty 4 luiego: ' | przedstawicieli czeskich, że ich kraj postawi do 

Tekst ugody czesko-polskiej, zawartej 1 bm.: RAE” "ka ore zaporzezainę 

rzedstawiciele wielkich mocarstw zbadaw= w yc Wsz. | 
E załarg, który miał miejsce między Czecha- iiaa war sei transitem broni 
mi a.Polakami w Ks. Cieszyńskiem, a którego | amggieyi, sploatacya kopalń w okręgu 
wynikiem było doprowadzenie do okupacyi o- maka: Śr 44 będzie wykonywana, @= 
kręgu górnego Ostrawa-Karwin oraz drogi że- | bo jąc wszelkich zamachów ma prawo prywat: 
iaznej Bogumin do Cieszyna — Jabłonków-Cie- j wana P cl ze zastrzeżeniem środków poli- 
szyn, orzekli co następuje: cyjnyo ,ı których by położenie mogło wymagać. 

Uważają za wskazane przedewszystkiem yi kontrolującej będzie poruczone czuwa” 
przypomnieć, że narodowości, które przyjęły | guy og = gp w razie. potrzeby pre» 
zobowiązanie oddania zagadnień je obchodzą- | < CH w tej części, któru może być 
cych konisrencyj pokojowej, nie powinne tym- kip sk dk pr 3 wystarczająco dla 
czasem dążyć w oczekiwaniu decyzył, do za: t A Gg Polaków. Rozumie się, że ad 
pewnienia robie rękojmi lub zajmowania tery- dą racya ta działać będzie w dalszym 
toryum, do których roszczą sobie prawo. Stwier | S, alk. warunkach, przewidzianych ugodą li- 
dzają zobowiązanie, mocą którego przedstawi- jA H+ A oraz, że prawa mniejszości bę: 
ciele narodu czeskiego oświadczają, iż wstrzy- So najścisiej BRE iprczpne. Aż do powzięcia 
mują dofinitywnie swoje wojska na powyżej | 9Y7Yi przez kongres pokojowy, wybory poli 
wymienionych liniach kolejowych, aż do po- tyczne cja pobór wojskowy w Es. Gieszyńskiem 
wzięcia przez kongres pokojowy deóyzyi w spra- beda as A TE 
wie ostatecznego przyznania tarytoryów, część | = Zd akt, dający obecnie pozory (impliquent) 
linii kolejowej między północny stroną Cieszy- | aneksyi całości lub części tego Księstwa bądź 


na a okręgiem górniczy, pozostanie w oku- 
pacyi wojsk czeskich, gdy tymczasem część lj- | SKO terytoryum Polski, bądź terytoryum cze 
skiugo, nie bedzie mógł być uznany za ważmy 


ph La PO NE gó Ciao, tącz- 
oz stem Cieszyn aż do Jabłenkowa włą- bez względu ma to, p Która Get by 
dokonany. 


cznie, zostanie oddaną pieczy wojsk Polaków. 

Niżej podpisani uważają za niezbędne małych- 

miastowe wysłanie na miejsce Komisyi kontro» , i 

lującej dla zapobiegania wszelkim  zatarźom Przedstawiciele narodu czeskiego  zobowię- 

pomiędzy ludnością czeską a polską w okręgu | zują się do uwolnienia natychmiast łącznie 

cieszyńskim. Komisya ta, poza środkami, które | z bronią i bagażem jeńców polskich, wziętych 

będzie musiała przeprowadzić, przygotuje śledz | w cięgu zatargu, który miał miejsce". 

two (enquete), mocą którego kongres pokojowy Podpisano: Dmowski, Baaesch-—Kontrsygno- 

będzie musiał się wypowiedzieć dla ustalenia | wali: Wilson, Lloyd George, Orlando, Cle- 

w sposób ostateczny odnośnych granic Polaków | meńceau. 

i Czechów w okręgu spornym. Komisya będzie Dopisek: Prosimy rząd polski udzielić in- 

urzędowała w Cieszynie. Ku przypięczętowaniu | strukcyi telegraficznej do Cieszyna ze względu 
na natychmiastowe zastosowanie powyższej de- 

cyzyi konferencyi pokojowej. 

Komitet Narodowy polski. 


Rząd czeski wydał rozkaz przepuszczenia 
broni dla państwa polskiego. 


polityki zupełnie zgodnej z polityką mocarstw 
Warszawa (P. A. T.). Od ministra spraw we- 
waętrznych republiki czesko-słowackiej p. Steh- 
li, zastępującego ministra spraw zagranicznych, 
który bierze udział w konferencyi pokojowej w 
Paryżu, nadszedł dziś następujący telegram do 
prezydenta ministrów Paderewskiego: „Wobec | 


Protest Rady nar, ks. cieszyńskiego. 


Warunki umowy prowirorycznej z Czecha- 
mi, wywołały w całem społeczeństwie odruch 
oburzenia. 

Doelegacya śląskiej Rady Narodowej w War- 
szawie wniosła protest do rządu polskiogo prze- 
cłwko umowie z dnia 31 stycznia 1919 r., zawar. 
tej przez Komitet narodowy w Paryżu z przed+ 
stawicielami republiki czeskiej, 


skiemu obrony przed niebezpieczeństwem, gro- 
żącem ze wschodu, wydał rozkaz przepuszcze- 
nia przez torytoryum czesko-słowackio broni i 
amanicyi, przeznaczonej dla państwa polskiego. 
Za ministra spraw zagran.: Stehla, minister 
spraw wewn. 

Wtelegramie jest mowa o żmunicyi i broni 
zamówionej w Budapeszcie za bardzo poważną 
ienia państwu pol- | sumę. — Przyp. Red. 


ie rady żołnierskie za bolszew 


z || 
N.emieck 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


7) em 
a s 
ikami. 
Berlin. Rady Żołnierskie zebrane w Berlinie, | takowców. 
wyraziły voum nieuiności Noskemu i Ścheł- | Jak stamtąd donoszą, wojska rządowe odniosły 
demaneowi za wysianie wojsk do Bremy, | zwyciestwo i wczoraj zajęty miasto, Powstańcy 
w celu stłumienia wybuelłego tam powstania Spar- cofnęli się na drugi brzeg Wezery. 


zawarcie rozejmu między armią polską I czesko 
słowacką na Śląsku, rząd czesko-słowacki, oży- 


RI 


Btr. 2 GONIEC KRAKOWSKI 


PENZIE ZOKACRW aa OZON 
na 


ognie i w tysiącach egzemplarzy rozdawano 


Na Rona iresie pokojowym. ava za gwizdem syren szedł huk wstrzą- 


Trzy apga — Paz „= um pięciu mocarsiw, — lntrygi Czechów. — Fotele | saizcz ze wszystkich okien domów, z których 
dm AA e A Tdi szubienica., — PAZ, przy jednym stole ai z * a instrumentów  trąbiono i na 
z Anglikami. h grano. Ada MA JR caży pro- 

(Korespondencya własna „Gońca KrakowskieG" ! ma» "ab l Éi Pp - È e 

Paryż, w lutym Ds, sło!g kong: - DREW BORY | Kł usaslo odezwe- 

Uczestnicy Xonferencyi, zasiadajęcy ; z an Card Wilse In, yr- M państw yS 
wsapuluym stole, dadzą się podzielić na trzy 5r-- a (ka Wapare | rze.. n, o uian. Derüód t delnonstracya, o 10 
py. Pierwsza z nich: Anglia, Francya, Włochy. | »--.- ze) w, woz, „o: ponso- | pas drugi pochód, o 12 poświęcenie t zw. oł- 
Ameryka i Japonia może być nazwana grupą Wyb: Jemis watro. A ~ eszta członków | tarza wolności. Ołtarz ten, wysutwiony na jed- 


uprzywilejowaną i ona to będzie miała głos de- | zajmuje muie okusa kszosin. Lelegtcya pol- | nym z najbardziej ożywionych placów sioicy, 
eydujżcy, nada jąc charakter obradom. Nie dońć | ska zasiada przy jednym stole z anyielską, kto- ozdobiony był flagami i emblematami wojen- 
ike państwa te mają po pięciu delegatów n» | ra zajmuja cały jeden bak lewego skrzydła. =- | nymi i zapisany wyjątkami z mów, wypowie- 
koigres, lecz prócz tago jeszcze delegaci ci wy- | Nuprzeców Polaków umieszczeni są delegaci | dzianych przez wybitnych m.4/0w stani. 

Mani zostali do prezydyum z zupełnein pomi- | anyicisko-afrykańscy. Od Czechów odwróceni Przed ołtarzem defilowały przy dźwickach 
mięciem wszystkich innych narodów. są dciegaci nasi plecami. Kramarz, który tu | muzyki oddziały wojsk, wśród  niesłych:uiego 

Prezydent, wiceprezydenoi, sekretarze, Komi- | niedawno przyjechał, robił tu sobie wielką rē- | entuzyazmu niezliczonych tłumów, Wszystkie 
tet sprawdzeń i komitet redakcyjny składają | klarię z powodu zamachu, który go omal ży- wozy i automobile zaopatrzono w czerwone i2- 
się wyłyczuie z przedstawicieli pięciu wymie- | cia «ie pozbawił. Opowiadał szeroko wszystkim | blice, na których widniały białe napisy „Lends“ 
nionych inocarsuw. rej: sierom o szubienicy austryackiej, której (podpisujcie pożyczkę). 

Drugą grupę sianowią: Belgia i Serbia, któ- | leds.e uniknął i o swych zasługach dla koali- Magazyny i sklepy urządzały specyalne wy- 
re drogą łaski otrzymały po trzech delegatów. | cyt, "tiarając się na gwadt zjednać sobie popu- | stawy, przedstawiające sceny, zohydzające Wro- 
Do tej grupy zaliczoną być nuała i Polska, | lamnść. : gów. Na wszystkich ścianach i murach rozls- 
której az do dn} ostatnich przyrzekano trzecie- Pisząc o delegacyi polskiej, francuskie pisma | piono afisze: Pomóżcie żołnierzom do zwycię- 
go delegaia, w jednak nie doszło do skutku, ; wywiieniają tylko Romana Dmowskiego, które- | stwa! Wybierejcie albo miejsce pod słońcem 
jak chcą niektórzy skutkiem lutryg Czechów, ,go nazwisko jest tu powszechnie znane, nazy- | iub upadek, który gotują wam Ilunowie! (Hun 
którzy jako mały naród, nie mogli liczyć na i wając pana Dłuskiego drugim delegatem. W. | or Sun). Treść afiszy popierano obrazami, przed 
więcej, jak dwóch delegitów. | stawiającymi atak „Boys“ na Pruzzukow. 

0 pz zn Wszystkie te sztzewć!y były właściwie jednak 


dopiero wstęp cza do właściwej agilucyi. Nie- 
Ora EP welnoś ei. które momenty były ciekawe, oryginalne, u prza 
=" E gont KW a 24 km się w zę 

z PEON A a E erri en py pr ANTE ŁY nh udencya osmituszenia nieuneckiego cesarza 
Dni pożyczki wiz nennej w Sta: +4 AROCZONYCH, Pisak ŚW i podrnecenia Ae wojennego. 
Swieta misya. H „Stripz a 4 stars", — jis „e | WOowców agituję cych za | Za orkiestrą, ubraniem i paradnym krokiem 
pożyczką. — Ołtarz wo:nosšci, — Damy z towarzystwa bo,kotują op..ruych. | przypominająca Niemców, poruszai się clbrzy- 


mi okręt lub tan z którego agitalorzy prze. 

Braków, ? lutego. | tarowi w rzeczach gov: dalej w bezgranicz- | mawiali, Damy z towaszysiwa krażyły po ro- 

Wypowiedzenie wojny przyjęto w Ameryce : nym entuzyazmie dla armii, można bez prze- stauratyach i publicznych lokalach wyinusz - 

spokojnie, prawie zimno. Wkrotce jednak spo- ! sady powiedzieć w miłości dla ochotników, zwa jąc na tych, którzy nie wylegiiymowali się do- 

łeczunstwo i: 1.0 x tej rezerwy niejako i zobo- | nych u nich „Boys“ i w szacunku i respekcie wođem podpisania pozyczki, by ja bezwiocznis 

$ęwości W miarę, jak dojrzewały plany i przy- | dia sztandaru. podpisali. Nie gardzono żadnym srodkiem re- 
gotowania, jak czyny nieprzyjaciela, nosząca Cchcąc stwierdzić ten wysoki, prawdziwie 


klamy. Dama z towarzystwa spinała się po dru- 
na sobis piętro zbrodni, obrazały uczucia, jak | patryotyczny i gorący nastrój, wystarczyło przy | binie na dwunaste piętro, celem  Ściąguiścis 
warasiala propaganda, z tem większą stanow= 


słuchać się odśpiewanemu gdziekolwiek nym- | publiczności, którą ustawieni żołnierze chwy- 
ezością i radoacią -e wysilił awą wolę, by | newi rarodowemu „strips and stars", tali, przyciskali de piersi i nakłaniali do R 
wojnę wygrać. “xi czeństwo amerykańskie 


za 


t 
| z chwilą, kiedy pierwsze rozbrziniały tony, pisania pożyczki. 

grezumiału, ze wdzone wojny, skierowanej | na wszystkich twarzach malowała się niezwy- Nic tedy dziwnego, że przy tej energit 1 śro- 
przeciw autokracyi i militarvzmowi, a tz:nsa- | kła powaga i narodowa duma. kach reklamy, czwarta pożyczka przyniosia 
mam przeciw samej wojnie, jest jego świętą | Zorganizowanie i zmobilizowanie wezystkich | szość miliardów dolarów i trzydzieści milat 
misyg. Nastrój wojenny rósł, zapał wzmagał się, | czynników, koniecznych dla pomyślnego roz- | gów franków. 

duma narodowa rosie, zaledwie bowiem wojska | strzygnięcia wojny, odbywało się, jak wiado- Ng: 

amerykańskie zjawiły się na ironcie gacho- | mo, na olbrzymią skalę i tak dla propagandy U nas, niestety, mimo odezw, pożyczka nia 
dnim, odwróciła się karta i szczęście na ko- | na przykład dia czwartej pożyczki wojennej | płynie tak, jak tego wymaga położonie naszego 
rzyść aliantów. Sprawozdania z placu boju bu- | „Liberty—loan“ zorganizowano w Nowym Jor- | kraju i powaga naszego narodu. W pewnyzu 
dxiły wszelkie nadzieje, że zwycięstwo bdzie | ku sto tysięcy ludzi, których radaniem wyłącz- | sferach panuje dziwna zaiste dla pożyczki obo- 
niewątpliwe. Wygrana wojna przyniosła skut- | nem było agitować zą pożyczką. Nadto ustano- | jętność. Ludńe ci niedoceniają widocznie ca- 
ki nieobliczalne pod każdym względem, nje tył- | wiono w tym celu instytucyę centralną, która | niosłości i znaczenia tej sprawy, w samej so- 
ke bowiem zapewniła Ameryce stanowisko | miała do dyspozycyi 40.000 mowców, t» zw. | bie przecież tak jasnej i prostej. Gdzie niewa 
pierwszorzędnego w świecie inocarstwa, które | czterominutowych i 50.000 mówcówi-ochotni- | skarbu, niema wojska i ł. d. 

przeważyło wahającą się szalę i rozatrzygnęło | ków. Świst syren policyjnych w pewnym dniu Ociągamy się, oglądając się na pomoc koali- 
ostatecznie wojnę, lecz przyniosła wzmienienie | o pewnej godzinie obwieszczał mieszkańcom | cyi i spodziewając się po miej wszystkiego. — 
mysli państwowej, posłuch dla wszystkich za- | Nowego Jorku, że kampania pożyczkowa rozpo- | Zdaje nam się, że koalicya wszystko uczyni, 
rządzeń i życzeń, których wojna wymagała, a | częta. Pięć minut potem rozbrzmiewały wszyst- | byśmy tylko raczył być z niej zadewoleri, a za- 
przedewszystkiemm potężny wzrost poczucia i | kie gwizdki wszystkich statków i fabryk i po- | pominaniy e tem, że cokolwiek koalicy: czyni, 
dumy narodowej, a to poczucie narodowe gna- | cizgów kolejowych i wszystkie dzwoniły dzwo- | mio czyni dla sentymentu, lecz dla Interesu, a 
łazło swój widoczny wyraz w absolutnym au- | Ry, by przypomnieć, że rozpoczęta akcya około | interes jej wymaga łączyć się i wiązać tylko 
torytecie, który Wilsonowi przyznano jako te- | pożyczki, od której nikomu nie wolno się uchy- | z tym, który kędzie miał zdolnoćst 'ponrzeć jej 
mu, który stanę? ponad partyaini, jako oni lié.. Na głównych ulicach zapalono czerwone bwa, zu aio maa | interesy. My zdolności tej na razie nia posia« 


PETZ OOBE 


Paa 7 A, TKE FZ 
Tłvm was okrąża, unicestwia, ściska — | kę: 
Rozkosznie tętno jej wyczuwasz rękq... 
Śrmiierci już właśnie Eunice bliska, 


= | = 
LA DIVINA COMEDIA. ne a minie PAD RSE O | Ty jesteś blady, a ona czerwona. 
— 


Czyż winne fale, jeśli ja popycha | „Niechżeż mi dzi iecko uwierzy... uwierzy... 
Ku sobie morze, rozpętane z oków? Wszystkiemu dzisiaj chętnie wierz js 
Taka jest ciemność w przestrzen! okrutna, Cóż, żo sąsiadka protestuje z cicha? Sa U 
Jak gdyby w duszy | celi skazańca, To, co jest, z boskicł dzieje się wyroków! 
A w giębi jakieś potępieńcze płótna, 


JAN GELLA, — i nowy obrez się rsczyna... 


;a dla was zaczyna się era. 


zB 


Magicznym fluldem ku dłoni dłoń bien, 


Linder się żeni — cekropny ambaras — 
Bardzo zachęca obraz w takim sensie. 


| 
Jakas muzyka, gra, jakby do tańca. Każdy jej protest spóźniony jest wielce, | W podróż poślubną trza się wybrać zaraz. 
W przyszłości trzeba się wystrzegać kina... Jedziecie z nimi — sloeping strasznie tetic.. 
Niesforna ciżba pcha się dookoła: Do ucha szepczesz złotowłosej łlelce: 
Nie wiesz, kto ruica, kto łobuz, a kto graf — „Nie mów, że moja — w jest twoja wina!" I właśnie w miejscu do najwyższych granie 
Huozy coń w dali, jak trąba Aniola. W podróży ślubnej intyminem — į dalej, 
Cóż to, na Boga?! To kinematograf. I chociaż mama siedzi z drugiej strony, Kiedybyś świadków nie pragiął mieć za nie, 
Ty wpadasz w e apn iniłosno-twórczy. Pstryk! Film sią urwał — i świalło na sali, 
Tumult u wejścia; pchagz się na parad Jesteś znużony, zgubiony, zgniaciony 
Obrazy z NA ARA B E z aoma: kad a turczył Na resztę zdarzeń niech spadnie zastenal 
Petroniusz właśnie umiera w „Quo Vadis", (W wypadkach takich wszyscy chyba kiniemy!) 
=P, s 
Tu i tam słychać: „Panic, niech pan puścij* Wszystko ci teraz Mda się bagatela, Ty jesteś blady, ona jest czerwena, 
Z ostatnich więzów rozkuta twa zbroja . Mama zsiniaie cd wściekłości niemej,, 
(To te proszą panów, by puśeili W zapale szepczesz: Moją, moja Helg! 


— Coo? — pyta mama? ., — No nie, Hela Moja. Mile początki. ule koniec marny... 
Zanim upiynie nieco w Wiśle wody, 
we frak lub siaoking ubierzerz się czarny, 


Z „starszego pana“, rebisz się „pan mlody". 


je do ich krzeseł, lecz — zwyczajnie — tłuszcza 
Korzystać lubi z wyjątkowej chwili: 


zie — Helcis © pie 
Jeden pan puszcza; a drugi nie puszośś): Gra w tym obrazie elcia odpowiada, 


Przytemna zawsze i zawsze ostrożna, 
ł tak z tej zdrady ogromnie jest rada, 


Nastrój ogółny i wam się udziela — Że ci pozwala na więcei, niż można. I nauczeny straszną tą navka, 

Wszak się samotnie nie cliudzi do kina, Kiedyś, gdy syńa twój już bedzia mieć syni, 
U boku twego złotowłosu Hela, Blogosławicie wynalazek kina: Będziesz powtarzał swym dzieciom i wnukaora: 
Wdzięcznie na ramię twoje się przeina. Ty bohaterkę — ona boba!ora.. „Owo sa skutki chodzenia du kina!" 


Numer 25 


damy, a nie posiadamy jej, nie podpisując po- 
życzki, sā ktorej wszystko zależy. winniśmy t9 
nareszcie zrozumieć, że łatwo odwrócić się 
mose koalicya ed nas bezsilnych i bezwolnych, 
którzy jak żebrak miłosierdzia żebrze, zamiast 
okazać, że są narodem zwartym, silnym, do 
poswięcen zdolnym, a przedewszystkiem umie- 
jącym stać na straży swego Własnego honoru, 
nie przynosi nam to bowiem zgoła honoru ani 
zaszczytu, kiedy jedną tylko zdolność zdradzać 
się zdajemy, że umiemy oczyma aołagalnemi 
wywracać. 

Eto jest uczciwym Polakism, niech spieszy 
do banków, niech grosz choćby ostatni wyciśnie. 
miech sią oszczędzi, niejednego sobie odmówi 
4 spełui obowiązek, który ojcowie nasi byliby 
z radością spełnili, gdyby im dana tylko była 
„. możność spieszenia ojczyźnie z pomocą. J. P. 


MALY FRJLK1TON. 


Symbole. 


Preywiowłem sobie przed laty z Rzymu przecudną 
statuetky a alabastru, nagą, tańczącą kobietę, która 
z biegiem czasu stała mię dla mnie czeima niewymo- 
-wnie druen i świętem, czemś w rodzaju fetysza, 
obcwnego deiwacziym, tajemniczym i nieco może 
chorobliwytm kultem, 

Nie kochałem nigdy żadnej żywej kobiety uczu- 
ciem taż wternem, nainiętnam i głębokiem, jak ten 
misterny, dniezny Gud kobiecej magoścz o głowie 
przechyionej w tył i rekach nad czołem splecionych, 
w tańcu jakimś powolnym i zamyślonym, podo- 
knym do tańca antycznych kapianek Babylonu. 

Wiosną przynosliom jej — pierwsze fiołki i nar- 
cyzy, a gdy styczniowe mrory pokryły moje okna 
srebrnymi kwiatami, u tańczących stóp statuetki 
składalein pęki zerwanych chryzantem, białych, 
jak jej mrumiista, dziewczęce piarmi i wąskie biodra, 
spływające w iota, boską piękną linię nerwowych 
nog. 

I oto pwwnega nia jeden z moich gości nieuwa- 
mym gestem mrącii z postumentu moją miłość z 
alabastru. Łbiadiewm i mimo to, że nigdy nie posia- 
dalem bestyalakich instynktów Kuby rozpruwacza, 
byłbym z meke zatopił ostry jatagan, służący mi 
za nóż do swachuaeda kartek, w brzuchu „milego“ 
goscia. 

— Zlepią ją pamu syndetikonem — powiedzial 
niedbale, podnosząc pękniętą siatuetkę z podłogi. 


Moja preecudna, mńcząca nimfa błelaje znów na 
swoim postumencie, tylko przez jej śnieżne biodra 
biednie akase niema! nieznaczne, delikatna rysa, 
podobna do ezrainy po zabliźnionej ranie. 


— — — = — — — — 


= 


— — — — — — — -— 


Niedawne przyszedł do mnie blady i słanłający 
się ten sam człowiek, który rozbił mł moją sta- 
tuetkę. 

— Nie ebeę tyć dłużej. Moja żona — szakrztusł 
się suchym szlochem — ma kochanka... Całe szczę- 
ście zdopiane, rozbita — — — 

Spojrzalera w jego szklane, martwe oczy, a potem 
wzrok mój odszukał w półmroku zlepioną statuetkę. 

W zaduma powiedziałem mu cicho, nie odrywa- 
jąc wzroku od rysy ma białych biodrach tańczącej: 

— Nie bądź szalony- I rozbite szczęście można 
zlepić jakimś syndotikonem.. Jak statuetki, jak 
sirzaskane wazony... Wszak każdy z nas wciąż mo- 
zolnie zlepia jakieś gruzy ideałów, skorupy uko- 
chań, zwalone kolumny wiary.. Boz syndetikonu 
Życie stałoby mię piekłem. Spróbuj i ty.. Może maj- 
dziea w sobie tę suteiancyę, która zlepi twoje roz- 
lite smczędcia — — — 

Odszeuł w midlczeniu, chmurny, posępny, ale za- 
myślony. 


mó ë —_ — 
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I dziś, po wielu tygodniach widziałem go znów 
iw kawiarni — z żoną, Uśmiechnął się do niej krzy- 
wym, znużonym półśmiechem człowiek, który dlugo 
4 mozolnie, krwawiąc sobie ręce, ziepiał swe rozbiie 
szczęście —— — — 


— 


Janusz Wroński. 


die w Krakowio pod rodokoją Watława Urabiańskiego 


dzić w Krakowie pod redakcyą 
Nustrowany dwutygodnik humorystyczno-satyryczny p. t.: 


biblioteka „Satyra“, 


Pierwszy zeszyt Biblioteki „Satyra“ zawiera utwory Li- 

dwika Tomanxa, mianowicie: Misya brazylijska w Krako- 

wia — Lekkou nyślny żart Karola Paszczęki — Nieprawdo- 

podobne awantury don Piedra Alvareza w Paryżu — 

U szewca — Ten pan pisze drumat — Także homonovus — 
Filatehsta — Kino. 


Prenumerata Biblioteki „iatyra* w Krakowie i na prowincyi WTAŁ 

Z pizesy:kR pocztową wynos; Kwartuinie K $— (mrik OW), półroczmo 

lẹ (mrš 10-), rocznie H 54— (mrk, 46—). Cena Po E, 

Zeszytu K 120 (mrk 1—). — Do nabyci: we wszystkich egeucyuch 
sprzedających „Satyra*. 


Yrpas rzdaksył ! zdminłstracył: Kraków, vl. Czysta 19. 


— 


NIP. + dów WRP TTE a TWK e ZEE A 


GONIEC KRAKOWSKI 


Czesi 


Str, 3 


poza e 


niku. 


Odporna postawa mieszkańców wobec naiezdzców. 


Kraków, 7 lutego. — Dnia 28 stycznia b. r. 
przybył do Piekielnika, wsi orawskiej, tuż nad 
granicą dawną galicyjsko-węgierską, osławiony 
„Starosta“ Franciszek Bugan z Terszteny, z 6 
<żechami, aby usunąć starostę, a osadzić wbrew 
woli gminy nowego wójta. Piekielniczanie z i- 
nicyatywy jednego parobczaka rzucili się na 
nich z gołemi prawie rękami i po krótkiej „wal- 
ce“ jednego Czecha ujęli i odprowadzili do mia- 
sta, resztę bandy rozbroili i rozpędzili. 

Zawstydzeni bohaterowie czescy w liczbie o- 
koło 15, chcieli pomścić hańbę rozŃrojenia, ale 
wobec groźnej postawy chłopów i bab, uzbrojo- 
nych w siekiery i motyki, musieli ponownie się 
wycofać, 

Nazajutrz o godz. 5 rano zjawiła się gromada 
Czechów, już z karabinem maszynowym, aby 
wyłapać sprawców swej porażki. Wpadli za pe- 
wnym  góralczykiem do chaty, gdzie matka 
chłopca wylała pierwszemu Czechowi ukrop w 
twarz, za co ją położono trapem. Zastrzelili też 
chłopca, który nie chciał stanąć na ich wezwa- 
nie, oraz drugiego chłopaka, z miewiadomej 
przyczyny. 

Część chłopców z Piekielnika uciekła przed 
aresztowaniem do sąsiedniej wsi Załucznego. 


‘Czesi w liczbie 60, ścigali ich z dwoma karabi- 


nami maszynowymi. 

Załucznianie z okrzykiem: „łu wos jesca nie 
widzieli!* — wyszli na nich i ubili jednego Cze- 
cha, Czesi zaś zdohyli jedną krowę. 

Wywieszone chorągiewki czeskie w Piekiel- 
niku zaraz pierwszej nocy zdarli parobczaki gó- 
ralskie, poszarpali w strzępy, a na 5ch miejsce 
rozciągnęi na kwaterze wojskowej „chustę” 
(prześcieradło) z napisem: „Niech żyje Polska!". 


| 


i chów, 


Nawet dziewczęta, przechodzące mirao Cze- 
nucą sobie: „Jeszcze Polska”. 

Wogóle nikt tu z Czechami ani mówić nie 
chce, ani im nie Sprzedać. 


Lakładnicy wywiezieni z Karwiny, 


W Karwinie, jak wiadomo, stawili górnicy 
nasi najzaciętszy opór najeźdźcom czeskim. Te 
też po opuszczeniu Karwiny wywieźli Czesi o 
koło 100 osób, górników, nanczycieli i prawie 
wszystkich księży. Jedną ze szkół, tak zwaną 
Czerwoną szkołę zniszczyli do tego stopnia, że 
porąbali nawet tablice. Z urządzenia karwiń- 
skiego probostwa nic prawie nie zostało. Żołda- 
ctwo czeskie zniszczyło nawet księgi metrykal- 
ne i protokoły urzędowe. Dowiadujemy się ró- 
wnocześnie, że członek Rady Narodowej, dr. Ol: 
szak, nie został aresztowany, gdyż jako lekarz 
okazał się niezbędnym. Pozostaje jednak pod 
dozorem wojskowym. 


Okropne położenie jeńców. 


Sekcyjny K. uciekł w tych dniach z Berna z 
niewoli czeskiej i przez Ostrawę i Raciborz, — 
przebrany po cywilnemu, — dostał się do Biel- 
ska i opowiada, że jeńcy nasi, umieszczeni w 
sławnym Szpilbergu, są traktowani w sposób. 
urągający wprost najskromniejszym zasadom 
ludzkości. Jeść im dają raz dziennie i to same 
buraki. Obdarto ich z mundurów, zrabowane 
im wszystką bieliznę, dając w zamian jakieś 
łachmany. Są stale strzeżeni przez silny oddział 
wojska i karabiny maszynowe. Wskutek znęcah 
głę zmarło już tam kilku jeńców gm Wwa 


Protest Rady m. przeciw ugodzie czek polske 


Kraków, 7 lutego. 

(4) Po stwierdzeniu kompletu, sekr. prez. 
p. Kannenberg odczytał zgłoszone wnioski, mię- 
dzy innemi, wniosek nagły klubu socyalisty= 
cznego w sprawie Śląska. 

Wniosek domaga się wyrażenia protestu prze- 
ciw ugodzie czesko-polskiej, rujnującej polski 
przemysł i wystawiający na łup Czechów naj- 
bardziej patryotycznej ludności Polski, jak ró- 
wnież wyrażenia oburzenia tym Polakom, któ- 
rzy tę ugodę podpisali. 

Wniosek ten jednomyślną uchwałą Rady m. 
postanowiono rozpatrywać przed  przystąpie- 
niem do porządku dziennego. 

Imieniem klubu sot. r. m. dr Mueller omó- 
wił obecne położenie na Śląsku. W sprawie sta- 
nowiska koalicyi wobec Polski gwałtownie za- 
atakował Komitet Narodowy w Paryżu, który 
miał iałszywie informować koalicyę o położe- 
niu na naszych kresach zachodnich. W końcu 
wzywa Radę m. do wyrażenia protestu przeciw 
takiemu załatwieniu sprawy śląskiej. 

R. m. ks. Masny'w gorących słowach poparł 
wniosek, podnosząc konieczność energicznego 
protestu, któremu należy nadać jak najpoważ- 
niejszy charakter, 


R. m. Schreiber imieniem żyd. robotni- 
ków przyłącza się do wniosku. 

R. m. Kasprzyk wskazuje, że sprawa Sias 
ska była przez dawne Koło polskie niedoseta=- 
tecznie traktowana. Dopiero dzisiaj czujemy, 
co tracimy. Mowca domaga się, aby poza pru- 
testem, wyrażonym w słowach, podjąć akcyą 
w czynach. 

R. m. Bobrowski, aan się na spra- 
wozdanie stwierdzając, że przedstawiciel peol- 
ski w Paryżu p. Dmowski podziękował koalicyi 
za takie załatwienie sprawy śląskiej — wystę- 
puje ostro przeciw takiej polityce. To skutki, 
gdy politykę polską robi się na emigracyi, nie 
znając położenia w kraju. Bez względu na przy- 
należność partyjną, należy postępowanie takie 
potęnić. 

W dyskusyi wzięli udział: r. m. Kosobudz- 
ki, domagając się, aby posłowie sejmowi z Kra- 
kowa wnieśli w sprawio Śląska protest na 
pierwszem posiedzeniu sejmu; dalej r. m. 
Krzetuski, Bandrowski, oraz ponownie dr Bo. 
browski i Tabaczyński. 

Przystąpiono do głosowania, w którem wnio- 
sak przyjęto jednomyślnie, 


Krytyczny stan aprowizacyi. 


Następnie zabrał głos prezydent Federowicz 
i przedstawił fatalny stan aprowizacyi Krako- 
wa. Zboża miasto nie ma zupełnie. W ostatnich 
miesiącach wydawano mąkę zakupioną w Kró- 
lestwie i dokładano tygodniowo 650.000 Koron. 
Obecnie można liczyć tylko na mąkę z Amery- 
ki. Kiedy ona jednak dojedzie, niewiadomo. — 
Gmina znajduje się w krytycznem położeniu, a 
winę w części ponosi dwoistość rządów: w War- 
szawie i Kom. Rz. w Krakowie względnie we 
Lwowie. : 

Na mocy ukladu z Radą naczelną w Poznaniu 
Galicya ma otrzymać 3.000 wagonów zboża za 
naftę i węgiel. W sobotę spodziewamy się pier- 
wszegs transportu dla Krakowa. 

W sprawie tłuszczów wolny handel nie przy- 
niósł dobrych wyników. Ceny rosną z dnia na 
dzień. Również i kwestya mięsa nie dała się 
dotychczas pomyślnie rozwiązać. Nie lepiej 
przedstawia się kwestya opału. Z tego powodu 
gmina musi zarzędzić fak największą oszczę- 
dność. Lokale Będą musiały być znowu zamy- 
kane o godz. 10, — zaś oświetlanie mieszkań O- 
eraniczone będzie do trzech żarowek — bez 
względu na ilość ubikacyi. 

W dyskusyi zabrał głos r. m. Kosohudzki, Ob- 
stupił, Bobrowski, Ostatni zaatakował prezy- 


denta Federowicza, zarzucił mu nieudoiną go- 
spodarkę gminną, zaprzepaszczenie piekarni 
miejskiej — jak również uleganie rzeźnikom i 
piekarzom. 

R. m. Rosenzweig zabrał głos w sprawie ii- 
chwy i wyraził komigsarzowi dla zwalczania li- 
chwy uznanie za jego akcyę. Zwracając się do 
prezydenta, zapytuje go, czy jest to prawdą, ża 
na posiedzeniu Izby handlowej w sprawie li- 
chwy stanął w obronie lichwiarzy? Jak pogo- 
dzić to ze stanowiskiem prezydenta miasta? 

Prezydent Federowicz wyjaśnia, że sprawa 
piekarni jest już załatwiona, nie może być je- 
dnak praca rozpoczęta, dopóki nie zostanie u- 
stalona kwestya dostawy. W sprawie dostawy 
mięsa oświadczył prezydent, że członek P. K. L. 
dr. Bardel udzielił Piaszczanom pozwolenia na 
prowadzenie wolnego handlu, wobec czego dzia- 
łalność spółki „Dobytek“ została uniemożliwio- 
ną. Na zapytanie r. m. Rosenzweiga odczytał 
prezydent list, wystosowany do przewodniczą- 
cego Komitetu dla zwalczania lichwy, vwyjaśniz 
jący stosunek prezydenta wobec lichwy. 

R. m. Wasung wyjaśnia, że oświadczenie pre- 
zydenta w sprawie piekarni nie jest ścisłe. Pie- 
karnia nie może być uruchomioną — przeciw- 
mia, grozi gminie z tego powodu proces, a mis- 


s 
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wowicie dlatego, że gmina nie chce przyjąć pie- 
tów, zamówionych we Wiedniu. 

Wniosek dra Bobrowskiego, aby wyjaśnienia 
prezydenta nie przyjąć do wiadomości, upadł. 


inne Sprawy. 


Następnie w głosowaniu uchwalono jedno- 
myślnie wniosek r. m. Kosobudzkiego, domaga- 
jący się usunięcia granic między dawnymi za- 
porami. 

Przystępiono de wyboru 6 członków Rady 
nadzorczej m. Tow. budowy mniejszych mie- 
azkań i 3 ich zastępców, ovaz 4 członków za- 
rządu tego Tow. i 2 ich zastępców. Wybrani zo 
stali do Rady nadzorczej prez. Federowicz, ks. 
Caputa, dyr. Szadkowaki, Obstupii, dr. Gross, 
Meus — na zasiępców r. Romanowski i ks, Ka- 
sprzyk. Do dyrekcyi r. Rokisz, Maywald, Rosen- 


GONIEC ERAROWSKMI 


Podanie o otwarcie apteki przy ul. Szlak lub 
ul. wywołało „wielką dyskusyę apie 
karską*, w której r. m. Łuczko, jako przew. 
gremium aptekarskiego, wystąpił przeciw o- 
twarciu. Za utworzeniem apteki oświadczył 
się r. m.: Chwastek, Krzetuski, Landau i w. i. 
Rada m. uchwaliła, aby magistrat udzielił po- 
zwolenuia na otwarcie apteki przy ul. Staro- 
wiślnej i przy ul. Szlak (róg Diugiej). 

Nnstępnie przystąpiono do zatwierdzenia pro- 
jektu ustawy o opłacie od przyrostu wartości 
nieruchomości. 

Po referacie r. Krzetuskiege, zabrał głos r. Ro- | 
senzweig i zarzucił ustawie kilka wielkich | 
wad i braków i oświadczył imieniem klubu 
80c., że głosować będą za tym projektem z nie- 
któremi poprawkami. Zabrał jeszcze głos dr. 
Landau i i 

Po uchwaleniu jeszcze kilku drobnych pun- | 


zweig, Fruehling — na zastępców r. m. Reiner | któw porządku dziennego, prez. Foderowicz 
1 Kłeczek, zamknął posiedzenie. 


Komuniści w Magistracie radomskim. 


Naczelnik wydziaiu gospcdarczego w worku. —- Precz z sądem polskim. 
Rewizya w mieszkaniu prywatnem prezydenta. 


Radom, 6 lutego. 
południem zebrał się | przed magistratera radom 
kim tłum komunistów ze sztandarami, Kilku- 
nastu demonstrantów wiarznęło do magistra- 
tu i domagało się rozmowy z prezydentem mia- ; 
sta, p. Przyłęckira. 

Ponieważ prezydenta nie było, wiceprezydent 
Gliszczyński oświadczył, że ani on, ani prezy- 
deont w pertraktacye z tłumem wchodzić nie 

porozumiewać się mogą tylko x dolegacyą. 
Wtedy zjawiło się kilkunastu delegatów i bez 
podawania żadnych motywów, zażądało od 
prezydenta i wiceprezydenta natychmiastowego 
usunięcia się z magistrata, 

Wiceprezycuent Gliszczyński oświadczył na 
to, że ustąpić może jedynie na żądanie Rady 
miejskiej. 


Tium nie wierząc, że prezydenta miema, 
grzesznknł wszystkie biura magistratu, staj- 
mie, areszt i t. p, przyczemm uwolnił dwóch are- 
sztowanych w niedzielę bandytów. Nie znalazł- 
szy prezydenta, piondrujący pochwycili naczel- 
mika EE EEK EEE Ee 1 ij gosrodarczego p. Skorżyńskiego 


- W poniedziałek przed | 1 narzuciwszy mu worek na giowę, wyprowa- 


dzi przed magistrat, gdzie go zaraz uwolndo- 
mo. Ż pod magistratu tłum udał się do komisa- 
ryatu, wznosząc po drodze różne okrzyki, mię- 
E inuemi przechodząc przed gmachem sądu 


| 
| 
| 


| okręgow: ago, rzucono pogróżki przeciwko sądo- | 


wi polskiemu. 

W komisaryacie delegacye przyjął komisarz 
Słomiński i oświadczył, że jest zawiadomiony 
o złożeniu przez prezydenta - miasta mandatu, 
poczem tłum po odśpiewaniu różnych pieśni, 
ruszył % powrotem w kierunku ul. Warszaw- 
skiej. 

„Głos Radomski“ donosi, że równocześnie 
= demonstracyę do prywatnego mioszkania 
prezydenta Przyięckiego, wtargnęły jakieś trzy 
indywidua z nożami w ręku i sterroryzowawszy 
domowników, dokonnło szczegółowej  xewizył 
całągo mieszkania oraz piwnic, szukając pre- 
zydenta. 

Na skutek tych zajść prezydent Przyłęcki wy- 
stogował do Rady miejskiej pismo, w którem 
zrzeka się prezydentury. 


Krwawe zajście na ~ Krwawe zajście na ulicach W Warszawy, 


Dwóch zabiłych, jeden ranny. — Aresztowanie milicyanta ludowego. 


Warszawa, 5 lutego, 

Wczoraj około godz. 2 popółnocy na rogu 
wl. Wolskiej i Karolkowej rozegrało się krwa- 
wę zajście, Poruiędzy kilku ludźmi wynikia 
strzelanina ,przyczęm dwóch mężczyzn zostalo 
zabitych na miejsca, jedon raniony — upadł, 
zaj trzeci zaczą! uciekać, lecz został ujęty przez 
milicyanta miejskiego, 

Aresztowany Franciszek Lewandowski, czło- 
mek miljcyi inuowej, zamiaszkały przy ul. Wol- 
mkiej Nr 62, był pijany; odebrano mu rewolwer, 
z którego strzelał. W kilka godzin po wytrze- 
świeniu, Lewandowski zeznał, że gdy szedł ul. 
WWolską w towarzystwie kolegi swego, również 
moilicyanta ludowego, 28-letniego Stefana Leu- 
polczyka, zainieszkałągo przy ul. Płockiej nr. 5, 
wyszło nagle z ul. Karolkowej (od strony ul. 
Leszna) kilku nieznajomych mężczyzn, którzy 
dali do niego i l:eopolczyka kilka strzałów 
a rewolwerów. 


NADESŁANE. 


HAJTAŃSZE Sow. wojenne, od 5—10 koron 
wa parę. Podeszwy drewniane. wierzchy sukienne, 
sprzeduje Wystawa Ligi pamocy przemysłowej w 
Krakowie, ul. Straszewskiego 28 


ROPĄ 


—— 

ZEGARMISTRZ Szymon Piutkiewicz w Jaśle po- 
Bzuliuje suimodzielnego w wykonywaniu robót sub- 
jekta oraz chlopca r ukończoną wydziałowę lub z 
gimnazy uw. 233 


— p 

DOM MUROWANY do sprzedania w Łańcucie w 
rynku. Skłuda się z 5 pokol, kuchni, piwnicy, dre- 
wutni i stajenki na konie i krowy, murowanej sto- 
doły i ogrodu owocowego, zaraz do sprzedania. Gitu- 
nazyum realne i konwikt Boromeuszek w miejscu. 
Bliższe wiadomości u p. Franciszka Stycznia w 
Przedmieściu, poczta Łańcut, 238 

—0-— 

KUPUJĘ PUDEŁKA z pasty i masy podłogcwoj. 
Płacę 20—50 hal. Odbiór od gedz. 9 rano do & po po- 
łudniu w Agencyi handlowej M. Nurek, Kraków. 
mi. Karmelicka 12, I. piętro. 239 


a, 

EUPIĘ LUB WYDZIERŻAWIĘ w wiąkszem mie- 
ćcie dobrze wprowadzoną kawiarnię lub restaura- 
eye. Łaskawe zgłoszenia pod „Snop“ do Admini- 
siracyi „Gońca krak. 


W odpowiedzi na to Lewandowski i Leopol- 
czyk również zaczęli strzelać z rewolwerów do 
napastników. 

Po krótkiej wymianie strzałów, jeden z na- 
PRE DUKA, ekoło lat 35, traliony został kulą 

w głowę i akonał na chodniku przy fabryco 
braci Henneberg, zaś drugi, około lat 20, ugo- 
dzony kulą w twarz upadi ma jezdni w poblieu 
szyn tramwajowych i również zmarł, 

Milicyant Leopolczyk postrzelony został w pa- 
chwinę. Lekarz pogotowia ro stwierdzoniu 
śmierci nieznanych mężczyzn, opatrzył ranio- 
nego i przewiózł go do szpitala Św. Ducha. 

Lewandowski przyznał się do zabójstwa jo- 
dnego napastnika, W edług twierdzenia L. za- 
bici są bandytami. 

Zwłoki nieprzykryte leżały kilka godzin na 
ulicy. Miejsce otoczono baryerami i deskami. 

Wedlug krążących pogłosek, zabici mieli być 
również członkami milicyi ludowej. 


DOSARE ZR. R S Eo ana] 


row. POPIERANiA PRZEMYSŁU kobiecego po- 
szukuje pracownic dla warsztatu naprawy bielizny 
i pończoch. Zgłoszenia do warsztatu, Kraków, 
Filoryańska 9 L 

8—12 przed pot. 
moze 


WARSZTAT NAPRAWY BIELIZNY, tylko Wwy- 
pranej i ponczoch low. popierania przemysłu kobie- 
cego przyjmuje robotę od Í lutego. w lokalu ul. Fto- 
ryańska 9, I. piętro, od godz. 9—12. 220 

—0— 

KUPIĘ maszynę do prostowania krzywej nóżki 

dziecka 4-letnicgo. Zgłoszenia: ul. Szlak 35, II. pię- 
268 


GD 


piętro, od 1 lutego, między Rodz. 
219 


tro, wprost scuodów, 


ma a 

PANNA tylko zdolna w ekspedycvi, potrzebna za- 
raz do sklepu masarskiego. Zgłoszenia: Józef SK A= 
licki, ul, Lubicz 26. Si 


—— 
KRAROWIANIN. kawaler, lat 26, Polak, rzym.- 
kat., przystojny. z zawodu kupiec. pełniący obecnie 
slużbę przy Wojsku bolskiermm, pragnie poznać panną 
iub wdowę do lat 80, w celach matrymonialnych, 
któraby pomogła dla wspólnego dobra do otwarcia 
interesu w roku bież. we Lwowie luh Warszaw a. 
Wdowy po kuncach, poległych na waśnie maia vier- 
uwszeństwo. Za dyskrecyg i zwrot. fotografii ręczę 
słowem honoru uczciwego kupca. Listy z foiografią 
proszę przesłać: poste restante „Krakowiapin 999“ 
łańcut, za okazaniem kwita insaratewego. 159 
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y ILU. RM 
Udział Ministerstwa spraw. wojskowych w Warszawie, 


Gaówme wygrane: 


Gkofo 


K 600.000 
K 400.000 
K 160.000 
K 100.090 


y łącznie 
18.000 wyje * w kwocie kaja koron 


/ milionów 
Co drugi ios Wygrywa, 


Ciąganienie w Warszawie: 
lil-ciej kłasy 24. i 286. lutego 1919 roku. 
Cena losów: za każdą poszczegó!ną klasę : ósemka 
K 7'—, ćwiartku K 14—, połowka Koron 28 — 
cały Koron 56'=-. (Pieniądze najwygodniej prze- 

słać przekazem). 
Główna wygrana w |. klasie Kor. 50.609 
padła na los Nr. 5738, sprzedany w Domu Ban- 
kowym Leopolda Brandstattera i Ski w Krakowia. 
Podania o kolektury wnosić naieży da 
15. lutego 1919. 


Generalna Reprezentacya Poisziej Loteryi Rlasowej A. 1. W. 


kraków, Karmeicxa 19. 


„Sale 
usł, SiBA Nr. E 


(naprzeciw .gatru mie skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych wd- 
strzów, polskich i zagrauiczuych, po conach umiar” 
kowanych. Chcąc uprzystępuć najszerszym war” 
siwom nabywanie prawdziwych dzieł szłuk, za- 

prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2020. 


PPOPTEO PEIPPO 


NA DOBIE: 
WESTCHNIENIE PIJAKA. 
Ponoć spirytus znowu zdrożeje, 
gorzalki kielich luksusem będzie, 


pytanie: czem siz człowiek zaleje, 
gdy robak jaki na sercu siędzie. 


Woda wiślana się nie nadaje, 
wielu jej nie tkmie, nąwet ża katy, 
a tu i wanych trunków mie staje, 
nawet zniknętydenaturaty. 


Trochę niesmaczna — lecz i to byłą 
. wódka, a kłumsiwa ploią dostory, 

żeby trujące wiasności kryła, 

od wódki jeszcze nikt nie byt chory. 


Jak Się uwziętą pani Kostusia, 

i chciała Stosic kogo akurat, 

to marl, choc grzeczny był niby trusta, 
i choć nie wiedział co denaturat. 


Ponoć giteteś o nas myślą harody, 

wee teraz, gdy stę przyszłość rozstrzyga, 

od wojay, głuGu i zwy. tej wody, 

niech nas raiuje z Wusonem W, 
——— L 


Jah. 


Numer 33 


NA MARGINESIE, 
ki e C] 
BIRRCOWI, 

Są ua świecie malkoutenci, którzy zawsze znajdą 
na calak”, ale s} także optymiści, którzy 
rezizipy te dziury zatykuć, a przynajmniej nie wi 
dzieć ich weale. Uczywiście, że u jednego i drugiego 
te sume wrażenia budzą odmienne uczucia i re 
ileksye, 

Miasto udekorowane na cześć jednej z tysiąca „mi- 
eyi“, mającej zbawić Świat i Polskę. 

Posymista myśli: Po dynbia psuć tyle płótna na 
flagi? Kosiieya i tak wie o naszej miłości Nie le- 
piej poszyc z wego koszule dla biedaków? 

Opiymista: O Boże, serce rośnie człowiekowi na 
widok tych sziandarów! Tak! niech koalicya wie, 
jak ją kochamy. Muszę żonie powiedzieć, żeby po- 
święaia jedno przescieradło dla wyrażenia sympa- 
tył Francy Ufarbuje się w trzy kolory w domu i 
wyśiawi w oknie. 

Viva la France! 

„Dzień deszczowy, dzień ponury" — jak mówi 
lwowska brukowa piosnka. Piosuka iwowska, ale 
błoto krakowskie. 

Pesymasia myśli: Psiakrew! a to błotoj Riagi- 
siru: za dużo myśli o reprezentacyech, a za rzało 
o porządkach w mieścia.. Bloto! moralne i fizyczne 
Błow.., 

Opiymieta: Zdaje mi się, ze dzisiej jest mniejsze 
blow, niż wczoraj!.. To bardzo pocieszające! Zau- 
wazyłemm nawet, że mi się mniej wody wlało do bu- 
ta, niż onegdaj|... A zresztą wina to butów, nie biota! 

Przed wystawą skiepową masarni. 

Pesyrmmistu: Mie mamy co jeść, a w oknach pełno 
kielbas, szynck, ozorów! Paskarze! niech was pio- 
run strzelil 

Optymista: No, chyba teraz nie zginiemy z głodu! 
Co tu chleba, co tu żywności!.. Wytrzymamy, Zza- 
nim nadpłyną okręty z Ameryki] 

Mury, obwieszone plakatami, budzą również sprze- 
ezu? refieksye u tych panow, 

Pesymista myśli: Co za pstrokacizna! Jakie to 
nieestetyczne! |Przejść ulicą nia można, pelno ob- 
wieszczeń, ogłoszeń, odezw, wieców, zgromadzeń, 
przedsiawien| bwa teatry! Poco aż dwa, czy jeden 
mie wystarczy? Kinów dziesięć — i połowa byłaby 
za dużo! Że też ludzie mają tyle papieru, czasu i 


pieniędzy. 


Optymista: Patrzcie państwo, jak my mądrzeje- 
my! Dość rzucić okiem na piziaty. Wszyscy radzą, 
uczą się, zajmują się sztuką, chodzą do teatru, in- 
tereaują się kinami! 

Dwaj „krańcowi* spotykają się wreszcie w ka- 
wiarni. Jeden i drugi rzuca się na dzienniki. 

Pesymista: Sytuacya coraz ciemniejąza! 

Optymista: Sytuscya wyjaśnia się stanowczo! 

T. Cz. 
m ACZ KA 

Caty Hraków z podziwein ogląda: w kino- 
teatrze „Sztuke* wczorajszą premierę i zgotował 
jej gorące przyjęcie. zarówno pyszneiau dramato- 
wi uuiowemu „Syn Hannibala“ jak i niezwykle 


wescłej koniedyi „Wujaszek z Meksyku“. 274 
WTO A) FFAN AYTAN 
Chwilia bieżąca, 
Kalendarzyk Mai 
Św. Romualda op. 
Wschód słuńca 7'06 7 
Zachkóü słońca 4'42 lulego 


Długość dnia 9'44 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Pilatok: „Hedda Gabler", 
TEATR POWSZECHNY: 
Piątak: „Dzwouy z Corueville“, 


Śnniozzeńctwo a potyczka państwowa. 


Młode panstwo polskie stoi przed iunóstweim 
waznych, pousiawowych ządań, do przeprowa- 
dzenia których potrzeba przedewszysikiein środ 
kow pieniężnych. Ponieważ obecnie jedyną naj- 
Szybszy i najskhutleczniejszą formą dostarczenia 
skarbowi panstwa funduszow jest pożyczka 
panstwowa, przeto troską samego społeoczen- 
siwa powinno bye powodzenie tej pożyczki, — 
Brak oódpowiedniegu uswiadomiienia, reklamy 
i poparcia stoi często na zawadzie w celowem 
przeprowadzeniu tej akcyi. Wobec tego należy 
wdrozyć jak najszybciej propagandę w najszer- 
8zeiu tego słowa znaczeniu. 

W kazdem większem centrum powinno spole- 
czenstwo wyłonić ze siebie komitet propagan- 
dy pożyczki państwowej, który zależnie do swo- 
ich speczalnych i lokalnych warunków, ma wy- 
pracowac szczegóły i możliwoszi skuiecznej 
propagandy, 


| 
| 
| 
| 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. S 


m R. m 


Kwestyą wypróbowanego patryotyzmu nasze- ! ka, przecięli połączenie telefoniczne I pobil kij. 


go spoleczehństwa jest wytworzenie tych komi- 


„etów jak najprędzej i działania energicznego, 


aby to, co przedtem działo się pod przymusem, 


obecnie spełniał każdy obywatel Polski z do- 
brej woli i o dobrze zrozumiałym swoim wła- 
snym i społecznym interesie. 

Pierwszy taki komitet powstaje w Krakowie. 


aael miki padstwogej w testis 


Powodzenie poiskiej pożyczki państwowej w 
Królestwie jest stale niesłabnącem, zarówno nu 
prowincyi, jak i w Warszawie. W subskrypcy: 
biorą udział wszystkie sfery — bardzo wybitny 
większa własność ziemska i wielcy przemysło- 
wcy. W ostatnich dwóch dniach poczyniono w 
Warszawie następujące większe zapisy: 

Eustachy ks. sapieha 300.000 mk. firma 
„Pfeffer i Temiev' 200.000 rh. akc. Tow. „Port- 
land - Clement" 80.000 rb., kantor bankierski „S. 
Gelbfisz* 50.000 rb., margrabina Elżbietą Wieio- 
polska 50.000 mk., Władysław Kisłański 100.000 
mk. i dodatkowo 12.500 rb. Stanisław hr, Lu- 
bieński 80.000 rb. Wilhelm Landau 50.600 rh., 
Bank dyskontowy 1,000.000 rb. Razem 1,772.500 
rubli 450.000 marek, wiącznie zaś z drobniejsze- 
mi zapisami w tych dwóch dniach subskrybo- 
wano 6,000.000 rubli 3,000.000 marek, 


Połączenie Łodzi z partem na Wiś'e. 


PRACE OKOŁO LINIE KOLEJOWEJ ZAJMĄ 
13.000 ROBOTNIKÓW. 


Wiosnę r. b. Łódź ma rozpocząć wielką pracę. 
Magistrat miasta z inicyatywy inżyniera Skul- 
skiego, przygotował projekt połączenia Łodzi 
z portem na Wiśle. Kolej będzie szła do Kutna, 
a stąd do Płocka, gdzie już jest rozpoczęta bu- 
dowa poriu na Wisle. Nowa ta linia drogi że- 
laznej będzie miała 65 kilometrów dlugości. 

Ponieważ Gdańsk będzie należał do Polski, 
przeto Łódź skorzysta z tego, gdyż surowce za- 
miast kosztowną drogą lądową, będą mogły 
wprost z Ameryki dostarczane być aż do Płoc- 
ka, skąń już tylko nie wielką przestrzeń prze- 
będą koleją. Roboty około tej linii rozpoczną 
się prawdopodobnie za awa miesiące i zajmą 
koła 13.000 robotników. Projekt ien jest już omó 
wiony z wice-ministrem Próchnickim, a w naj- 
bliższych dniach przejdzie do zatwierdzenia 
ministeryum komunikacyi, 


onaman 0 aan 

nanczyeiele Judowi u ministra ośmi 

AOCZYCEIE IALO UL ministra oswiaty. 

(c) Duia 3 b. m. przedstawiciele Związku pol- 
skiego naucz. lud. byli na audyencyi u minitsra 
oświaty p. Łukasiewicza. Na przedłożone sobie 
postulaty minister zaznaczył dobitnie, ża stoi 
na stanowisku swego poprzednika p. Praussa 
i dążności jego będzie dalej kontynuować, u- 
ważając oświatę elementarną i nauczyciela lu- 
dawego za najważniejszy czynnik w wieikiej 
budowie kuliury narodowej w Polsce. Rada 
ministrów 31 z. m. uchwaliła przejąć 'admini- 
stracyę szkolnictwa b. Galicyi na swój etat. Za- 
łatwiono tym sposobem żądania tak nauczy- 
cielstwa, jak i P. K. Lọ jednak z powodu nie- 
uregulowania kwestyi skarbowych, przepisy 
dekretu rządowego o płacach nie mogą być za- 
raz zastosowane do tutejszego nauczyciolstwą, 
Dążeniem gorącem ministra będzie, ażeby na 
ten czas przejsciowy wydobyć ze skarbu pań- 
stwowego takie zaopatrzenie, któreby zadowoli- 
ło nauczycielstwo. Podkreślił wyraźnie, że gdy- 
by te zamiary jego natrafiły na trudności, w 
takim razie gotów jest nawet złożyć swój urząd. 
Przeprowadzenie tak trudne; sprawy nie da się 
uskutecznić w terminie takim, jak żąda nau- 
czycielstwo i dlatego prosi o cierpliwość. — 
Dalej oświadczył minister, że rząd czyni już 
przygotowania do zlikwidowania Rady szkolnej 
kraj. — Co do emerytów, wdów i sierót zape- 
wnił, że ministerstwo zajmie się również tro- 
skliwie ich dolą. 


hi be Ia TETH “ 

Mapi nośników z Pieshiiw ma „Babyleł”, 

Onegdaj kilkudziesięciu rzeźników i handla- 
rzy byuła z Piasków napadła na biura „Doby- 
tku“ na targowicy m. Powodem napadu była 
nowa organizacya handim bydłem, jak również 
uregulowamie cen bydia i mięsa w wielkich 
miastach i centrach przemysło: gu 

Magistrat gromadzi materyały dla prokura- 
toryi państwa, której sprawa ta będzie odstą- 
piona. 

Z przedwstępnych dochodzeń okazuje się, że 
awanturnicy w biurach „Dobytku” na targowi- 
cy miejskiej wzłazmaali drzwi do kasy targowej, 


zniszczyli maszynę do pisamia, aszkodziłi biur- * 


xa funkcycnarymszy „Dokytku”. 

Ponieważ szef wydziału rolniczego, p. poseł 
2ardel, zawiesił działalność „Dubytku', aż do 
„ecyzyi K. Rz., przeto zaopatrzenia miasta w 
:aięso w najbliższych dniach będzie prawdopo- 
iobnie niewystarczające, 


Męczeńska Śmierć 5 Polaków. 

Pisma donoszą z ziemi witebskiej o męczeńie 
«miej śmierci 5 Polaków, zakopanych po pas w, 
„iemię przez bolszewików, a następnie rozstrzęm 
:anych. 

Nazwiska tych męczenników są nastęnująee: 
"4. Goreniewski, ks. St. Swiatopełk-Mirski, WŁ 
jakowicki, Zdz. Kamiński i M. Rutkiewicz. 


ZŁ A, 


(r) ZIMA, W jesieni swego żywota weszja do nag 
nareszcie w calej okazałości swej królewskiej, gro* 
nostajowej szaty, puszystego śniegu, Niby można 4 
uobra władczypi otuliła nim miłośnie wszelką nę 
dzę, strojąc godową bielą w bezlitosne) szarudza 
sterane łachmany. Zakwiuy nim, jak włioeennem 
kwieciem, nagie, czarne konary drzew, romzochram 
ne, wyschłe krzaczyska śnią czarowny sen rozmo= 
dłonych w blaskach południowego słońca uzałj, 
upojnych magnolii. Nawet mała, skromna trawka ue 
tuliła się pod królewskie puchy. Dobrze. jej tamy 
cieplo, bezpiecznie. 

Dobra, można władczyni, zima. Wyjechała na jej 
spotkanie falanga lilipneich saaneczek, setki ścieżek 
podrzucono ku niej w górę i rozdzwoniły się srebr- 
ne, PAS dzwoneczki dziecięcych giosików: śniegł 
snieg 
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POWRÓT JEŃGOW. Państwowy umąd dia sprzeż 
powrot jeńców, uchodźców i robotwików powierzył 
p. Władysławowi Gnoińskiemu czyaności komisa- 
rza na Kraków. P. Gnoiński objął już urzędowanie 
a biuro jego mieści się na stacyi koiejowej, Obj. IW 

(©) WYPŁATA ZA ZAPEKWIROWANE GUMY, 
W kasia miejskiej pozostują dotąd niepodjęte Hr 
czne kwoty za zarekwirowane na cele armii austrys= 
ckiej gumy autonwbilowe jeszcze z roku 1916, Że 
względu na rozrachowania z rządem hustryackina: 
i potrzebę zamknięcia rachunków w powyższym 
dziaie, pieniądze te powinny być jak najrychlej ò- 
debrane. 

SPRZEDAŻ CUKRU ZA LUTY, Magistrat podaja 
do wiadomości, ze sklepy wyznaęzone przez iztgi- 
strat, sprzedawać będą cukier począwszy od piątku 
dnia 7 b. m. za pierwszą połowę iutego po poł kg. 
ra csobe, za odcięciem odpowiedniego kuponu legł- 
tymucyt zbiorowej, jak również na kariy dodatko= 
wa dla osób chorych za miesiąc iuty po pół kg. Pęe 
nadlo są obowiązani kupcy sprzedawać cukier tak 
że za nuesiąc siyczeń i to za pierwszą połowę po pół 
kg., a za drugą połowę po ćwierć kg. na osobę, ora% 
dis chorych po pół kg. Cena cukru w handlu detal- 
licznym nie może przenosić 3 korony za ! kg. 

BRAK SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Od 
szeregu tygcdni nie możus nabyć w zadnym sk!e- 
pie w Krakowie spirytusu denażurowanego. W han- 
dlach które zajmują się sprzedażą denaturatu, zo” 
stały zapasy zupełnie wyczerpane, albowiem ostate 
ni przydział że strony magisratu nastąpii jeszcza 
w październiku 1916 roku, Magistratowi przyzn"na 
wprawdzie 160 hektolitrów spirytusu denaturowtne 
go do rozdziału między kupców, jednak przydział 
towaru dotychczas nie nastąpił. 

(c) KONKURS DLA RĘKODZIELNIKÓW. Magł- 
strat m. Krakowa ogłaszu konkurs na zapomogi dla 
rękodzielników krakowskich z fundacyl uprzyw, 
galic. akc, Banku hipotecznego wa Lwowie. Podanie 
należy składać naipoźniej do dnia 14 b. m. na ręce 
starszego Stow. 

(c) CZYSZCZENIE CHODNIKÓW, Magjetrat przy- 
pomina włeściciglom realuości plakatari, że chod-. 
miki około ich posisdłości powinni posypywać pią» 
skiem lub popiołem i oczyszacać «e śniegu, lodu, 
biota, w razie pytrzeby nawet kilka razy dziennie, 

NOWY DZIENNIK POLITYCZNY. Pod redakcyg 
p. lndwika sSzcespańskiego «aczą! wychodzić w Kra- 
kowie „Duszcuntk Polski', eticyamy organ narodowej 
dstaokravyi. 

Z TEATRU POWSZĘCHNEGO W wystawiękem 
dziś po raz pierwszy pod batutą kapaimistrza p. 
Rudnickiego, arcydzis:ć lekkiej muzyki irancuskiafj 
wiepowicia w „Lzwonaąch z (ornevitle* Planqueta, 
głowne partye solowe wykonają pp Kamińska, Bo- 
robianka, Berski, huhnowski. Miler i Remin, fne 
scenizawał utwor reżyse” Leiuwcz. z powodu zał 
jego choroby reżyseryę sztuki chjął po pia p. Ka- 
lieowski. Piękną operę komiczay urozmaici w ak- 
cie Il. polką, układu p. i: rszutskiego. 

JÓZEF ŚLIWINSKI, znakojnity nasz mistrz pianie 
Sta, wykona na swoim trzecim koncercie krakow- 
skim kompczycye Chopina, Liszta, Schuberta, Sehue 
manna i Mendelsohna, któremi przed kilku dniaruł 
na koncercie warszawskim wzbudzi: wyjątkowy ete 
tuzyazm, Wrzeci koncert krakowski wywołał u nam 
podobnie, jak poprzednie, bardza żywe zaintereso- 
wanie, czego dowodem, że większa część biletów Zoe 
stała już rozs;rzedaną. lozositałe Go nabycia u M 
Rudnickiego, Linia A—B. 

KONCERT J. DYGASA, zapowiedziany na nie- 
dzielę 9 b. ra. rozpocznie się punktualnie o godz, 4 
witszór, 


Str. 6. 


(e) WIEC INWALIDÓW w domu robotniczym w 
Podgórzu odbędzie się w sobotę, o godz. 7T wieczór, 
dia inwalidów tylko z biiskich okolic i Podgórza. 

(e) ODCZYT O WĘGLU, Dzisiaj o godz. T wieczór, 
w gali krak. Tow. technicznego, przy uj. Straszew- 
skiego 28, odbędzie się tygodniowe zebranie człon- 
ków z odczytem inż. Fr. Dzobniaka p. t. „Węgiel 
jako podstawa żywotności państwa polskiego". 

ŻEGLUGA POLSKA, Zarząd dróg wodnych we 
yszystkich trzech b, zaborach Polski, a więc spra- 
wy żeglugi, warsztatów, przystani, uspławiania rzek 
łt. p. uchwałą redy ministrów został przekazany 
mministerstwu komunikecyi, przy którem powstała 
dla tych agend osobna sekcys. Wszelkie rozpoczęte 
przez wojskowość agendy zarządu dróg wodnych 
vrzekazane będą ministerstwu komunikacył, z wy- 
iąvkiera tego materyału, kióry wojskowość uzna ża 
|sirzebny do wyezwipowania technicznego wojsk. 

HOTEL GOSPODA DLA POSŁÓW SEJMOWYCH. 
Wotsc Lrudności wyszukania mieszkań w Warsza- 
wie, biuro sejmowe zajęło się przygotowaniem ho- 
telu-gospody dla posłów z prowincyi. Hotel ten, ot- 
iiczory na mniej więcej 100 osób, mieścić się będzie 
w gmachu polijechniki, uL Koszykowa 75, 

PROTEST PRZECIW MISTRZOWI CEREMONII 
TRE" APWARCIU SEJMU. Lewicowa „Gazeta Poi- 
1. gtakuje ostro prezesa ministrów p. Paderew- 
sniegu za to, że mistrzem ceremonii przy otwarciu 
sełmu zamianowa! Zygmunta hr. Wielopolskiego, 
wióry był wielkim koniuszym cara Mikolaja I — 
Pierwszy Sejm w Wolnej i Zjednoczonej Polsce ma 
uię odbyć według wzorów uroczystości dworskich 
sasyjskich. Podobno przesiwko nominacyi p. Wielo- 
„olskiego na m'strzą ceremonii wnoszą protest po- 
„łowie Polskiego Stronnictwa Ludowego, Polskiego 
Ziednoczenia Ludowego, Narodowego Związku Ro- 
sptniczego : Polskiej Partyi socyalistycznej. 

PO ŻYWNOŚĆ, CZY PO WOJSKO HALLERA? — 
„Głos Lubelski" dowiaduf: się z bardzo dobrego, jak 
zapewnia — Źródła, że radomska dyrekcya kolejowa 
wysłała do Gdańska 500 wagonów towarowych. We- 
dług tego źródła w najbliższym czasie wysłanych bę- 
dzie jeszcze 2.000 wagonów. Na co te wagony zosta- 
ią wysłane, niewiadomo. Prawdopodobnie po żyw- 
gość albo po wojsko Hallera. 
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w SPRAWIE PASKU WĘGLOWEGO. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: Imieniem i jako pełnomo- 
enik mojego klienta, p. Saula Hilenberga, upraszam 
uprzejmie po myśli paragr. 19 u. p. o umieszczenie 
mastępującego sprostowania w najbliższym numo- 
rze odnośnie do umieszczonego w Szanownem pl- 
śmie z dnia 5 lutego 1919 notatki pod tytułem: „Kto 
xskuje węglem'.. Nieprawdą jest, jakoby klient 
mój został odstawiony do więzienie sądu karnego, 
lecz prawdą jest, że we czwartek 50 stycznia 1919 
roku zawezwano go do dyrekcyi policyi, przesłu- 
chano, a następnie przez sędziego śledczego już 31 
etycznie na wolną stopę wypuszczono. Nieprawdą 
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GONIEC KRAKOWZSEJI 


jest, jakoby klient mój zajmował się handlem łań- 
cuszkawym węgla, ngtomiast prawdą jest, że klieni 
mój uzyskał w Woj. Centrali handlowej przydział 
węgla dla swych odbiorców, że za węgiel ten za- 
placil? Centrali za wagon 844 K, a odsprzedał do 
Nowego Sączu dla sprowizacyi miasta po cenie 930 
koron, zarabiając brutto 86 K, a netio około 47 K 
na wazonie. Nieprawdą jest, jakoby klient mój tę 
transakcyę przeprowadził w charakterze urzędnika 
Cemirali, gdyż nim nigdy nie był, lecs prawdą jest, 
że klient mój prowadzi w Jarostawiu od przeszło 
lut 14 jako kupiec protosoiowany handel węgiera. 
Z wysokim poważaniem: dr. Krzaklewski. 

y tej samej sprawie przesyła nam wyjaśnienie 
Wojenna Centrala handlowa (obecnie Polskie Tow. 
handlowe), stwierdzając, że tak p. Franciszek Zie- 
liński, jak p. Saul Bilenberg nie są urzędnikami Wo- 
jennej Centrali handlowej (obecnie Polskiego Tow. 
handlowego) i też niema wśród personalu instytu- 
cyi urzędników, którzyby pobierali jakiekoiwiek su- 
my za wysyłanie węgla kontyngentowego. 


Ostatni czas 


zakupić bilety na qrzedstawienia 
„SFINKSA*, który w szli „UCIECHY" 
niozrównany film 


„CARSKA FAWORYTA* 


Pzzpominamy, żo pierwsze z tych przedstawień 
odbędzie się 
w soboię e godzinie trzeciej po południu 
drugie zaś: 
W miedzielę o godzinie drugiej pe południu. 
Kto nte kupi GAzisiaj biletów, przynajmniej na 
na pierwsze przedstawienie, zostanie na lodzie. 
Norrmałne bilety „UCIECHY* nie dają prawa 
wstępu na te dwa, wyjątuowo zniżone przedsta- 
wienia. Przy kasie należy żądać wyraźnie biletów 
zniżkowycia „Sfinksa“, 


POLSKA, 
posiadająca pieniądze, 
da sobie iadę z wrogami! 
PIENSĘOZE TÓ BRON, TO AMUNICYAL 


Podpisujmy wiec 
POLSKĄ POŻYCZKĘ PAMSTWOWĄ 


mm, 
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Rozejm poisko-niecmiecki. 


Poznań (P. A. T.). W imieniu naczelnej Rady 
iudowej udali się przed kiiku dniami do Berli- 
na członkowie komisaryału i prezydyum tejże 
rady, a mianowicie ks. Adamski, poseł Korfan- 
ty, p. Krysiewicz, dr. Meissner, oraz z ramienia 
wojskowości pułkownik Anders. Delegatów pol- 
akich oczekiwało w Antoninie pod krzyżem kil- 
ku oficerów niemieckich z nadzwyczajnym po- 
ciągiem. Do Berlina przybyli delegaci polscy w 
niedziele wieczorem i zostali przez rząd umie- 
szczeni w hotelu „Elite“. Delegatom poznań- 
skim dodano do boku kilkunastu oficerów i żoł- 
nierzy, oraz agentów tajnej policyi. Delegatom 
nie wolno było wychodzić na miasto, a w razie 
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zezwolenia na cpuszczenie hotelu towarzyszyli 
im zawsze oficerowie niemieccy. Telefonować w 
języku polskim nie mogli. Obrady w Berlinie 
trwały 3 dni 1 rokują pełną nadzieję zawarcia 
rozejmu i uzyskania Swobody ruchu polityczne- 
go dla Polaków w Prusiech, do chwili rozstrzy- 
gnięcia przynależności ziem polskich, zakoru 
pruskiego przez konferencyę pokojową. Delega- 
ci poznańscy dziś rano wrócili do Poznania. -= 
Bliższe szczegóły, w myśl obopólnej umowy, po- 
dane będą do wiadomości publicznej po zawar- 
ciu rozejmu. Umowa prawiopodchrie dziś bę- 
dzie podpisana. 
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70.000 Niemców w armii bolszewickiej. 


" Poznań. (PAT.) Wedle doniesień pism hamburg- 
skich, bolszewicy w, kształcili przeszło 20.000 
niemieckich jeńców wojennych na instrukio- 
rów propagandy bolszewickiej, a 50.000 jeń- 
ców niemieckich, mimo protestu Niemiec, zmu 
sili do służby w szeregach armii bolszewickiej. 

Waszyngion. (PAT.) Rząd amerykański otrzy- 


mai wiadomość, że siły bolszewickie wzrastają | 
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polskie biwo kongresowe odjeciało do Paryża, 


Warszawa. (PA) Wczoraj wyjechało do Pary- 
ża biuro kongresowe z p. Pułaskim na czele. 
W skład biura wchodzą: prof. Oskar Halecki, 
Władysław Konopczyński, prof. Kutrzeba, pp. 
Nitsch, Rybarski Roman, Wacław Sobieski, Jó- 

ef Buzek, Franciszek Bujak, 
współpracowników i tłumaczy. 


Nowa misya koalicyjna. 


Warszawa. (PAT) Misya angielska w War- 
szawie podaje do wiadomości, że otrzymała od 


oraz personal ; 
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swojego rządu zawiadomienie, że misya koali- ; 


cji, mejąca na celu udzielenie pormecy Polsce, 


tak dalece, iż wojskowa interwencya ententy 
będzie nieunikniona, 

Silna arm:a bolszewicka jest tak samo niebez- 
pieczna, jak pruski militaryzm. Istnieje powszechne 
przekonanie, że pokój paryski straciłoy swoją war- 
tosc, w razie gdyby pozwolono istnieć tak parali- 
żującym siłom. 


| wyjechała do Warszawy z Paryża dnia 2 b. m. 


Anglia reprezentowana będzie w misyi przez 
pułk. Tallenta. 

Komisaryat N. R. L, w Poznaniu odjechał 

do Warszawy. 

Poznań. (PAT) Komisaryat naczelnej Rady 
ludowej wyjeżdża w, najkrótszym czasie do 
Warszawy. 

zzo É AN 
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Moyi panii ELFÓW TAB 
"toruń, (PAT) Aresztowano tu kiikudziesię- 
elu przywódców polskich, między innymi re- 
daktora „Gazety roruńskiej* p. Brejskiago. 
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Numer 35 


Warunki niemieckie w sprawie 
przewozu Żywności dla Poiski. 


Poznań. (PAT) Delegat rządu niemieckiega 
Romisyi rozejmowej w Spaa przedłożył tejże 
Komisyi w osobnej nocie warunki przewozu 
żywności z państw ententy przez Gdańsk do 
Polski. Niemcy żądają zapłacenia koszłów prze- 
wczu, zwolnienia ruchu madkrzeżnego, celem 
dowozu wagonów I równoczesnej dostawy żyw- 
ności dla Niemiec. Poza tem żąda nota nie- 
miecka wliczenia materyału kolejowego, który 
Niemcy dla przewozu polskiego odstąnią do dy 
spczycyi, w tę ilość wagonów i lokomotyw, kto- 
ra ma być wydaną koalicyi. 


Pomyślne walki z Ukraińcami. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 6 b. m.: Wołyń. Grupa 
y*. Rydz Śmigłego: Oddziały ukrąinskie, gro- 
padzące się koło Dzieżna, 6 km. na południowy 
wsakóń ou Kowla. zostały wyparte przez nasze 
Wojsi.ć kierunhu Horchziowy. 

Galicya wschodała. Grupa gen. Foinera: Od- 
działy z grapy pułkownika Barkocziego zde- 
były Fużet, zacięcie broniony przez Ukraińców. 
Wzięto do niewoli ukraiński sztab, 120 jeńców 
i zdobyto 7 karabinów maszynowych. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Waika ariyle- 
ryi i potyczki patroli, 


Bej sztabu generalnego SEIEPŁYCKI. 
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Jone Suzuki, 
Sylwetka japońsku. 

Najbardziej popułarną, lecz równocześnie i pai- 
więcoj znienawidzoną kobietą w Japonii jest obee- 
nie Jone Suzuki w Robe, wielokrotna milionerka. 
Nienawiść do jej osoby wśród ludu wywołały jei 
niesłychane spekułacye ryżem, skutkiem -których 
cena tego artykuia żywności podskoczyła tak wv- 
soko, iż stała się całkowicie niedostępną nawet 
dla średnich kłas ludności. Nailepszą muara ciro" 
mu handlowych obrotów towarzystwa zkcyjnego 
J. Suzuki jest fakt, iż dochody jego za rok ubie- 
gły wynosiły 120 milionów jen (360 milionów 
koron). 

Jeszcze przed piętnasiu laty była Suzuki zale. 
dwie tylko małą kandlarky, siedzącą na macie 
przed śwyła straganem, obliczując swój skprorany 
eałodniowy zarobek. Dzisiaj jest firma J. Suzuki 
największem w Japonii przedsiębiorstwem uyou 
stali, miedzi, budowy okrętów i obrotu ryżem, 

Fowodzenie Suzuki, a! więcej jeszcze jej bez- 
względne z niczem i nikim nie liczące się postę- 
powanie w interesach, nie mogło zostać tajemnicą 
dla ogółu, zwłaszcza obecnie, gdy caly naród tyle 
znosić musi przykrych następstw woiny. Obserwo- 
wano ją bacznie, aż nareszcie pewnego razu pna- 
stąpił wybuch: rozgoryczony i podniecony tum 
oblegi pałac milionowej paskarki i spalił go do- 
szezętnie. Policya była bezsilna, a jednego z poii- 
cyantów, który dobył szabli, wrzucono z miejsca 
do kanału, gdzie utonął, Suzuki zdołała się ura- 
tować, uciekając z płonącego pałacu w przebraniu 
służącej. Uciekła do Sziznoka, lecz i: tam ją tlum 
poznał, grożąc jej śmiercią. Telegrafowała siąd do 
różnych hoteli w Tokio, lecz ani jeden nie chciał 
jej przyjąć, ze względu na możliwe dalsze rozru- 
chy przeciw jej osobie skierowane. ZŁaniepokcjona 
przesłała Suzuki milion jenów na ubogich, chcąc 
uzyskać w tnn sposób względy tumn, daremnie 
jednak, gdyż jakby w odpowiedzi na to tłum spu- 
lit wszystkie jej iabryki, wyrządzając jej szkodą 
dosięgającą kwoty 80 m licnów jen. Od tej chwil 
Suzuki znikła gdzieś bez śladu; nikt nie wie, gdzie 
się obraca obecnie i jak drugo będzie się musiała 
ukrywać przed zemstą ludności. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Malkontent życia. Diaczego właściwie chce Pan 
sobię życie odebrac? Wiersz nadsstany vie wyjaśnia nam 
wcale tej boresnej kwestytl.. „Choć życie to jest dosyć 
piękne — Ale wolę niech raz pęknę!.. Niech się spalę jak 
ta bomba! -— Niech zamilknie życia trabal, Co za okropna 
życz nie! 

Witold C. B. — „Krakowiak* dobry do odźniewa- 
nia w wesbłem kółku, uo druka nie ma kwalihkacyi! 
Raz my przeczytać krarowiaki Wasilewskiego. 

Nieświadeńnty, — Zauytaio Pan nas z człem zaufa- 
nisin co robić, żeby zosiać sławnym, a już co najmniej 
gł'śnym! Sławnym być jest trocuę trudniej — głośnym 
-megnis łatwiej Prowadzą do tego iożuat.e iirogi i spo- 
soby. Możesz pau Nn p. wyśpiowywać w nocy seienady 
Ra ul Rajskiej, alue w teatrze krzyknąć, że Pan lepsze 
szłuki pisze. niż ta, której Pan słucna. Możesz . an wra z» 
ie nago wyjść na ulicę, vrzedstawić się policyantowi 
i zapy'ać go się O al „g Centrali ubrantowęej. 

Twinte. — W €> u swym siusznie Pan zauwa” 
ivi, że papier iest D. wozy eczny. „2 papieru robią się 
moczy — A takie drukują gazety —- Papier siuży do 
wyściółki -- Do koszyka t na półźi..* O jednom Pun za: 
pomnmał: Że z papieru też niestety! korzystają wierszo- 
Elety! 
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stwo granie od zewnątrz, gdyż obcoplemiennych eg- 
siadów można będzie uśpić na lata i tem samem za- 
pewnić sobie swobodny rozwój narodowościowy. — 
Dziennik proponował, aby wielkierau patryocie na- 
ród zbudował pomaik. 

biegunowo przeciwne stanowisko zajął „Dziennik 
Ludowy” oraz „Glossy niebieskie“, Fierwszy z nich 
organ większości w radzie miejskiej, przyznawał, że 
jednak nie zły jest te pomysł ruzwiazania w drodza 
odkrycia sprawy dobroczynnońwi publicznej, gdy? 
wydatki miejsike na cele te zreniejszyłyby się o 
setki tysięcy, ponieważ jednak to demokratyczne pi 
emo ze względów zasadniczyc*: zajmowało wrogie 
stnowisko wobec profesorów, dcxtorów i ludzi nav- 
ki, oświedczylo kategorycznie, %8 rwasztą sama ides 
jest tylko wymysłem i każdy porzadny obywatel 
miejski potrafi wykazać, iż wywaedy profesora są 


nonsensem. 


g RZMUNKULUSÓW 


6 Romans fantastyczno-społeczny. 


Profesor zaczał czytać. Organ wolnomyślny w ar- 
tykule wstępavin, pełnym głębokich myśli, składał 
hołd i nznunie wielkiemu uczonemu, ale kwestyo- 
nował mizliwość realizowania idei, gdyż zdaniem 
pisma, może ona służyć tylko do niesłychanego po- 
pierania surejsow. Coby naprzykład stalo się w ra- 
złe powięuziiy slrajku szuwców, gdyby wszyscy ro- 

botnicy szuwscy dzli uśpić ne jedeu rok, Lstałby 

przemysi! itobotnicy nie ER też groma- 
dzić nuliuvnów na fundusz strajkowy, mogliby uśpić 
gje wraz z rodzinami ne tak diugo, aż fabrykant 
zmięk:'ne i ustąpL Dziennik wyraził jednak przy- 
puszczetie, źe odkrycie niogłoby stać się bardzo po- 

Zytecznuui gdyby puwzięlo ustawą zabraniającą 

6tosowuniu go na korzyść przemysłu. 

W części sprawozdawczej był opisany przebieg ze- 
brania na 11 szęajuch. Profesor dowiedział się stąd, 
że o godzinie 2 po północy musiano sprowadzić woj- 

| eko, aly przywrocić spunój 1 porządek. 

„Przegląd społeczny” był w sądzie bardzo umiar- 
kowany. Nazywał zuukomiiym pomysł, zby setki ty 
sięcy iuda mogly dziesiątkami lat spać dla dobra 
wanstwa i zapowiada w tym kierunku przedłożenie 
przez rzyd projektu ustawy. Pismo wyrażało poli- 
eyi uznusie za obronę geziałnego iadacza przed roz- 
wydrueniemi Uuuu » sawa ga jako człowieka, 
ktory zdoiał stworzyć równowagę między popytem 
i podużą pracy, a tem sawem ochronić podwaliny 
państwa przed owymi straszuymi przewrotami, je- 
kie mogą Inu grozić ze suony głodnych maa 


„Glossy miebieskie" stawały nrówvalnie na stann- 
wisku doginatycznem i pomysł uczonego piętnowały 
jako wdzieranie się w nadprzyrodzone prawa. Tasi 
pan Avanti w dawniejszych religijnych czasach był- 
by z pewnością spalony na stosie] 

Dr. Avanti skinął głową zadowolony, poprawił się 
w krześle i wziął się do czytnnia „Cłosu Ludu". Ar- 
tykuł wstępny nosili tytuł: „Nauka w służbie kapi- 
*. Pomysły profesora kyły w nim jak najka- 
tegoryczniej zwalczane, ideę usypiania ubogich na 
czas nędzy odrzucał dzienniż ń miejsca z gryzącą 
ironią, dawał do poznamia, *» mąd, szlachta, kler i 
burżoszya, pozbywszy Się rez prulełaryatu, mogą 
bardzo łatwo zapomnieć o tem, aby abudzić uśpio- 
nych! Pocóż zresztą mieliby hudze* biedaków, skoro 
bez nick mogą pędzić życie spokojne | niezakłócone! 
Proletaryat nie da eksperytnmentować sobą! Proleta- 

Nacyonalistyczna „Ntraż” podnosiła przedewszy- | ryat zbudził się już i żadnemu rzędcwi nie uda się 
gtkiemy, że odkrycie zapewni na zawsze bezpieczeń- wprowadzić go w uśpienie, w jakieim przebywał cała 
REZYSER WE RZE W RAW ZOO NT TE 


talizrnu 


aid m fon — 


ud Ioizety, która go zdradza, wymusza następnie 

Ti nfi d 000 p H ni i800, wyznanie od jej kochanka i dusi go w poryv ie 

| SETCE UWU TEE | wściekłości. Lvizeta, przyszedie«y na schadzk3, 

a spotyka męża w miejsce tego, na którego cze: 
kała; przeczuwa coś złeżo i próbuje ułapodzić 
Michała i uśpić go pieszczotami, lecz ten rzuca 
na mig trupa kochanka, którego był ukrył w 
barce; przerażliwy krzyk wydziera się z ust 
Loizety, jako tragiczny finał niedozwolonych 
rozkoszy, 

den banalny temat daje komnrozytorovi spe 
sobność do stworzenia kilku mciodyi przepoje- 
nych ciepłym kolorytem ji tiumicnym żarem 
prawdziwie włoskiej namiętności. 

Drugi utwór Pucciniego „Stor Angelice", Sio- 
stra Aniela, odbywa się w klasztorze, lecz treść 
libretta nie całkiem licuje z klasztorną atmo- 
sterg. Dość powiedzieć, ze salostra Aniela jest 
nowem wydaniem Małgorzaty z „Fausta“ i po- 
dobne przechodzi koleje. Zamknięta w klaszto- 
rze po zawodzie miłosnym, który ja zrobił 
matką, nie wie nic o łosie dziecka, które jej 
zabrano i w tem właśnie tkwi motyw tragiczny 
bo dowiaduje się w końcu z ust surowej swej 
ciotki, nicubłaganej księżny, że dziecko jej nie 
żyje. — Akcya kończy się śmiercią Siostry A- 
nieli, którą poprzedza wizya, ukazująca jej o- 
twarte miebivosa ił jako dowód przebaczenia, 
j dziewicę świętą, trzymającą na ręku jej zmarłe 
| dziecię. — Melodramaty czny wątek tego pomy- 
słu muzycznego, nie na każdej ostałby się sce- 


Kraków, 31 stycznia, — W Rzymie wystawio- 
mo — jak deuosilisiuy — w ubiegłym tygodniu, 
trzy nuwe uLery kucciniego. og to utwory je- 
dnuakiowe, ty też udegrauo je jednego wieczo- 
ra. był te nieżw ykle uroczysty wieczor, jeden 
z pierwszych, kióreko świelność wznowiła za- 
petunianą już przedwojenny atinosierę artysty- 
CLN euU Zu CIEKAW ienia. 

Kro) z rodziuyę pospieszył na przedstawienie, 
a skoro ukgzał Bię w swej loży, publiczność po- 
wstała z iniezgc i witała go gorącymi okrzy- 
kami, jak to tylko Włusi czynić umieją. Owa- 
cya truauia dopóki nie uzuiikły ostatnie akordy 
królewskiego Lyninu. Prócz tego stawili się 
wszyscy ministrowie, dyplomaci, cały świat ar- 
tystyczny Rzyinu, dla którego premiera Pucci- 
niego jesi waznęja wydarzeniem, 

Pierwsza jednoaktowa opera p. t „Tabarro*, 
mau to bardzo aktualne, bo rzecz dzieje się w 
Paryżu, a bohater śpiewa sinętne arye na te- 
mal cierpien | kięsk, jakie traviły stolicę, przed- 
tem jIedunk akctra rozyrywa się dokoła ulubie- 
nych we Vioszech motywów miłości i zdrady 
zasoltzonej krwawym finałem mordu, popei- 
alone pod wpływem zazdrości, 

Behater „ruburra”, Michał, właściciel barki 
na Sekwanie, pudchwytuje tajeimnicę' swej żony 


wa oo 


ORYSINALNIE i WYKWINTNIE URZĄDZONA M 
KAWIARNIA i RESTAURACYA 


EMPIRE” 
w KRAKOWIE przy ui. SŁAWKUWSKIEJ 30. Tel. 14-28. 


WYDAJE NAJTANIEJ! NAJSMACZNIEJ PRZY 
KONCERCIE ORKIESTRY WIRTUOZÓW 


PROF. BRACI JONEŚCO a 
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=) AD PHFUIE ZAOPATRZUNY W CIEPŁE I ZIMNE 
FAE l PRZEKĄSKI PO NAJNIZSZYCH GENACH, 
MENU Z 4-ECh DAŃ K 11—, 
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towarzystwo Wzajemnych Ubezgieczeń w Krakowie 


poszukuje dia swego Działu ubezpieczeń na życie energicznych zawo- >i 
dowych i przygodnych ëkwizytorów (pośiedników w pozyskiwaniu no- 
wych ubezpieczeń na życie). Warunki wynagrodzenia bardzo korzysine, 
Zgłoszenia pisemne, poparie świadectwam  stużbowemi lub ich odpisami, 
z pudaniem krótkiego opiżu dotychczasowego zaięcia oraz poważnych 
referencyi — wnosić należy Go Dyrekcyi Towarzystwa w K.akowie, 

ui. Basziowego 9. 242 
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wioki, Na końcu artykulu była rada, aby rząd sam 
wraz ze swytni zwolennikami dał się uśpić, a gdy 
się zbudzi na nowo, zobaczy, jaki ;ostęp zrobił 
ludzkość, jakie nastąpiło zrównanie! Odkrycie proa 
faesora, widziane pod tym kątem, naley przyjąć s 
największą wdzięcznością. 

Uczony zamyślił się. „Woły ryczą z trwogi, gdyfk 
nowa prawda na świat przysztia: — mruknął i sa 
dzwonił na sżużeccgo. 

— Co pan „oz rozkażć! -- zapytał Vilip, sta. 
jąc w drzwiach. 

— Czytałeś inne dzienniki, opowiedz, co w nich 
jest. Ale krótko, stylem teiegraliczny m. 

— Bardzo dobr: ze — rzekł Filip. — Piszą, aby rzą8 
i państwo odkupiły wynalazek vana profesora i Wam 
ktowaly go iako tajemnicę państwową, a gdy wyns= 
azek zostan:? ndosmc:e my, można będzie w razie 
wojny Badcloczącego nieprzyjaciela uśpić na odle= 
głość, co znacznie upiości prowadzenie wojny, bę- 
dzie znaczne cszczędzenig amunicyi, a także cdpa- 
dnie nieprzyjemność narażania się na kula pieprzy- 
jacielskie, 

— Nie najgorzej -- zauważył projeser. 

— [nne pisna wydrwiwaję pomyst Pojawiły się 
zapytania rastauralorów, eulepikarzy, handlarzy wę- 
gla, co się z nimi stanie, jeżeli zakraknie robotmi- 
ków. Ukazało się takżo wezwanie do urządzenia po-. 
chodu deinonsiracyjnego. Stróż naszej kamienicy 
męqy'nież przyszedł z zapytaniarn. 

— Czegóż un chce? 

— Zapytywał, za jaką cenę zechełałby pan profe- 
sw uśpić jego żonę, tak na trzy do pięciu lat 
— kiedy jednak nie można się mu dziwić, 

jego baba zła, jak sto dyabłów. 


(Ciąg dalszy nastopi} 


ia rafi 
See afk" 


móc, a i w Rzymie to mieszanie świętości z tem 
tralnym efektem nie robi korzystnego wrażenia. 
10 też krytyka stwierdza jednomyślnie, że ostās 
tnia scena z epizodem wizyj, jest prawie chye 
bituna. Silna natomiast wrażenie robi scena W 
rozimownicy i śliczne intermezzo na orkiestrą, 
które ją poprzedza. 

Najbardziej w stylu Fucciniego i najlepiej t- 
danym jest ostatni utwór w tym tryptyku Mūs. 
zycznym, zatytułowany „Gianni Schicci. — 
Jest to muzyka lekka i sentymentalna zarazem, 
sabawna i liryczna, najbliżej może spokrewnioe 
ns z „Cyganeryą”, lecz mniej od tamtej czu= 
łostkowa. Podobała się odrazu, bez zastrzeżełą 
i pozyska zapewne autorowi nie mniejsze pow; 
dranie i za granicami Włoch. Faktura jej wcies 
la w sobie nailepsze mołnenta tradycyi wio- 
akiej z dziedziny kormedyi muzyczuej, pełnef 
życie, ruchu, jekkoćci, gdzie wystylizowane, niee 
co karykaturalne postacie stanowią tło, na kts 
rem ten wdzięczniej odbija beziroską para kos 
chanków. — Akcya rozgrywa się dokoła testa- 
menin, którego legat zapewnie ma młodej PA= 
rze szczęśliwe połączenie. Akcya Lauretty mą 


| być najlepsza z całej trylogii. Trzy opery zre- 


sztą nie są złączone organicznyin wezłen i każe 
da z nich może być graną osobno. $ 


KSIĄŻKI I KSIĄŻECZEJI do nabożeńctwa w wiek 
kim wyborze dla i wysyła pea z: 
Cypha, Nowy Targ. 


> wygrana 


KIZSOWEJ 


ze współudziałem 


Państwa Poiskiego. 


Wygrane: K 700.000, 300.000, 200.000, 160.000 it d. 
łącznie 80.000 wygranych w kwocie okało 


223 milionów koron 


wyplaca się w gotówce bez żadnych potrąceń. 


Co drugi les wygrywaj 


Ciągnienie lii-ej klasy 11 i 13 lutego 1919. 
ż 3 Cena losów : ósemka K 15—, ćwiartka K 30—, połówka K 60—, 


cały los K 120:—, 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: Bem Bankowy 


4 Łeapolda Brznó »Łódłkąć a: SRi, Erakó fy Ka, GAŃCKZ 12 
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Urząd Pożyczek Państwowych I skarbu Narodowego 
Marszaikowska Nr. 154 


ogłasza ninie szem, że zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 19:8 r. przyjmują: 


Kasy 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredy- 
towe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz 
wszystkie i Banki Akcyjne I Domy Bankowe w swych in- 
stytucyach Gentralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza- 
jemnega Kredytu, towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędno- 
ściowe i inne Instytucye Drobnego Kredytu, 


a łakże Kasy Powiatowe i Poczty. 


Pożyczka 1918 r. — w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 
3 listopada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących: 

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwo- 
wej 1918 r.) zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkimi jego 
dochodami. 

2. Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek 
polskich, koron w walucie austryackiej oraz rubli. 

` 3. Asygnaty oprocentowane są W stosunku 5*/, rocznie, przyczem procent jest wy- 
płacany, nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim 
dyskontem w zależności od daty nabycia. 

4. W dniu i listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu 
w walucie, w której asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego 
na nową walutę — w nowej walucie polskiej podług a > który obowiązywać będzie 
dla konwersyi wszelkich zobowiązań płatniczych. 
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